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ROWERZYSTA 
ZGINĄŁ NA MIEJSCU
Rowerzysta, starszy mężczyzna, zginął na miej-
scu. Z relacji świadków wynika, że wjechał 
wprost pod koła samochodu. Do tragicznego wy-
padku doszło w ostatnią sobotę na ulicy Legnic-
kiej.
  » STR. 7

A TYMCZASEM 
W LUBINIU...
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„Auta z rejestracją DPL są prowadzone przez świet-
nych kierowców!”, „Nie, nikt z mojej rodziny nie pra-
cuje w KGHM”, „Mieszkam w Lubiniu”, a także „Ale 
mamy piękny rynek” – takich zdań nigdy nie usłyszy-
my z ust lubinian. Od jakiegoś czasu takie perełki gro-
madzone są na nowym profilu na Facebooku.  » STR. 3

Po ponad dwóch miesiącach 
widać nareszcie poprawę – lu-
binianka Ela Olszowiak trafiła 

do szpitala w Bydgoszczy 
leżąc na łóżku, teraz już jeź-

dzi na wózku, a także jest 
stawiana przez 

rehabilitantów na nogi. 
  » STR. 11
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 » To było do przewidzenia. Skarb Państwa, jako dominujący 
akcjonariusz Polskiej Miedzi, zdecydował o innym podziale 
ubiegłorocznego zysku spółki niż zaproponowały jej władze. 
Posiadacze akcji miedziowego koncernu otrzymają za każdą 
z nich 9,8 zł.

Dzień nabycia praw do dywi-
dendy wyznaczono na 12 lip-
ca br. Wypłata ma nastąpić 

w dwóch transzach: 14 sierpnia i 14 
listopada br. W tych dniach akcjona-
riusze otrzymają po 4,9 zł. Łącznie 
9,8 zł na akcję.

W ubiegłym roku lubiński kon-
cern zarobił na czysto niespełna 5 
mld zł, z czego – zgodnie z wczoraj-
szą decyzją akcjonariuszy – niemal 2 
mld zł z zysku otrzymają właściciele 
walorów KGHM. Pozostałe prawie 3 
mld zł przeznaczono na kapitał zapa-
sowy spółki.

– Ta propozycja jest korzystna dla 
akcjonariuszy i uwzględnia dalszy 
stabilny rozwój spółki – argumento-
wała podczas środowego zwyczajne-
go walnego zgromadzenia udziałow-
ców KGHM przedstawicielka resor-
tu, Monika Kasprzyk-Wojdyga.

Z taką argumentacją nie zgodził 
się Herbert Wirth. Prezes Polskiej 
Miedzi przyznał, że wypłata wyż-
szej niż zakładano dywidendy kom-
plikuje sytuację spółki. Jednocześnie 
nie ukrywał, że zadanie to będzie wy-
konalne, ale zarząd będzie musiał po-
siłkować się długiem publicznym. Je-
go forma i wysokość zależna będzie 
m.in. od kursu dolara wobec złotów-
ki.

Ponadto prezes KGHM przyznał, 
że najwyższy czas zmienić politykę 

dywidendową, by była bardziej prze-
widywalna i by władze spółki mo-
gły właściwie zarządzać koncernem. 
Temat ten ma przedyskutować rada 
nadzorcza Polskiej Miedzi.

Z polityką dywidendową Skarbu 
Państwa wobec KGHM nie zgodził 
się także jeden z akcjonariuszy, któ-
ry przekornie chciał poddać pod gło-
sowanie wniosek, by ubiegłorocz-
ny zysk, niemal w całości, przezna-
czyć dla akcjonariuszy. Ostatecznie, 
w przerwie obrad, wycofał się z tego 
pomysłu.

Przypomnijmy, że władze KGHM 
planowały przeznaczyć na dywiden-
dę 1,6 mld zł, czyli 8 zł na akcję.

Cały zarząd Polskiej Miedzi otrzy-
mał wczoraj absolutorium. Niespo-
dzianki nie było także w kwestii 
przedstawicieli załogi KGHM: Józe-
fa Czyczerskiego i Leszka Hajdackie-
go. Walne zgromadzenie akcjonariu-
szy już po raz trzeci nie powołano ich 
do rady nadzorczej spółki. 

W tym gremium zasiedli nato-
miast Marek Panfi l – znany już z po-
przedniej kadencji oraz i Iwona Za-
torska-Pańtak i prawnik Andrzej Ki-
dyba. Na własną prośbę ustąpił im 
miejsca Paweł Białek. Z rady odwo-
łano ponadto jej sekretarza Dariusza 
Krawczyka oraz Ireneusza Piecucha.

JOANNA MICHALAK, 
MARIOLA SAMOTICHA

NIEMAL

NA AKCJĘ
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Spalona biblioteka szuka książek

Pogorzelcy 
POTRZEBUJĄ POMOCY
 Szukają wsparcia 

w całej Polsce. Swój apel 
przesłali też do nas, 
prosząc o pomoc 
mieszkańców naszego 
miasta. Pracownicy 
spalonej biblioteki 
w Sobolewie 
z województwa 
lubelskiego potrzebują 
książek. 

Ogromny pożar wy-
buchł w bibliotece dwa 
miesiące temu. Doszczęt-
nie spłonęły prawie 
wszystkie książki, pomoce 
naukowe oraz dwa kom-
putery. Biblioteka mie-
ściła się w budynku daw-
nej szkoły. Prawdopodob-
ną przyczyną pożaru by-
ło zwarcie instalacji elek-
trycznej. 

– Dlatego zwracamy się 
do państwa z gorącą proś-
bą o pomoc w zbiórce ksią-
żek – apelują pracownicy bi-
blioteki.

Nasi Czytelnicy wielo-
krotnie deklarowali, że są 
w posiadaniu księgozbio-
rów, które mogą oddać 
w dobre ręce. W Lubinie 
nie było zapotrzebowania, 
więc być może okażą się po-
mocne w spalonej placówce 
z Sobolewie. Książki można 
zawieźć do Legnicy, gdzie 
zbiórka do końca lipca pro-
wadzona jest we wszystkich 
bibliotekach oraz w obiek-
cie Letia Business Center 
(ul. Rycerska 24). Dary zo-
staną posegregowane przez 
fi lie, a następnie przekazane 
bibliotece w Firleju. 

MARIOLA SAMOTICHA

We wrześniu...

Szykuje się wielkie 
otwarcie
 W pierwszy weekend 

września swoje drzwi dla 
lubinian otworzy nowy 
hotel Skarbek, który 
powstaje tuż przy 
restauracji Oberża na 
Ustroniu. – Na otwarcie 
planujemy zaprosić kogoś 
znanego, może będzie to 
ktoś, kto poprowadzi 
imprezę, a może jakiś 
artysta – zdradza Rafał 
Sikora, kierownik działu 
marketingu i PR 
Lubinpeksu. 

Hotel nie jest budowa-
ny od podstaw. Na potrze-
by hotelu Lubinpex zaadap-
tował budynek po starej po-
czcie. – Obecnie wewnątrz 
trwają już prace wykończe-
niowe. Pracownicy kładą 
płytki. A na zewnątrz w cią-

gu dwóch tygodni zostaną 
odsłonięte elewacje – rela-
cjonuje przebieg prac Sikora.

Obiekt będzie miał 22 
dwuosobowe pokoje, wy-
posażone w tv. Dodatkowo 
goście będą mieli do swo-
jej dyspozycji saunę, fi tness, 
pokój masażu, salkę klubo-
wą na 30 osób, salę bankie-
towo-konferencyjną na 70 
osób. Obsługę gastrono-
miczną zapewni połączo-
na korytarzem z hotelem 
restauracja Oberża. 

– Kiedy hotel otrzymał 
nazwę Skarbek, także w re-
stauracji zmieniliśmy na-
zwę. Tymczasową Oberża 
LGOM zastąpiliśmy Obe-
rża Skarbek. Tym samym 
powstał cały kompleks – 
dodaje Rafał Sikora. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Obiekt będzie miał 22 dwuosobowe pokoje, wyposażone w tv. Do-
datkowo goście będą mieli do swojej dyspozycji m.in. saunę, fit-
ness, pokój masażu

Z psem do parku

Zakaz zniknął
 » Do tej pory w Lubinie do parków 

z psem nie można było wchodzić. 
Groził za to mandat, nawet 500 zł. 
Ostatnio jednak tabliczki informują-
ce o zakazie zaczęły znikać. 

Jeśli tylko prowadzimy psa na smyczy 
i sprzątamy po nim, możemy wejść 
z nim do każdego parku na terenie mia-

sta. Wszystko dzięki uchwale rady miejskiej, 
która niedawno weszła w życie. 

– Zakaz zlikwidowano z czysto ludzkiego 
względu. Większość mieszkańców ma czwo-
ronoga. Nawet idąc z psem z jednego miejsca 
miasta do drugiego nie można było przejść 
przez park. Poza tym przepis był właściwie 
martwy, bo i tak lubinianie wprowadzali do 
parków psy – mówi Rafał Rozmus, naczelnik 
wydziału infrastruktury z lubińskiego urzę-
du miejskiego.  

Teraz właściciele psów mogą bez obaw ze 
swoimi czworonogami wchodzić do parków. 
– Chyba że jakiś park otrzyma własny regu-

lamin, w którym będzie wprowadzony taki 
zakaz – mówi Robert Kotulski, komendant 
lubińskiej straży miejskiej. – Na razie jednak 
w Lubinie nie ma parków objętych osobnym 
regulaminem – dodaje. 

Oczywiście psów nadal nie można wpro-
wadzać na place zabaw, które znajdują się za-
zwyczaj w parkach, czy piaskownic. – Z tym 
nie powinno być problemu, ponieważ więk-
szość placów jest już ogrodzona – stwierdza 
komendant Kotulski. 

Według uchwały rady miejskiej, czworo-
nogów wciąż nie można też wprowadzać do 
pomieszczeń użyteczności publicznej, obiek-
tów sportowych oraz na teren cmentarzy. 

Zakaz wprowadzania psów do parków 
miejskich miał zarówno przeciwników, jak 
i zwolenników. 

– Trudno ocenić, czy to rozwiązanie do-
bre czy złe. Uważam, że może to tak funkcjo-
nować. Ważne, żeby świadomość właścicieli 
była wysoka. Pilnowali swojego psa i sprząta-
li po nim – dodaje komendant lubińskiej stra-
ży miejskiej.  MARTA CZACHÓRSKA

Takich tabliczek już nie ma przed 
parkiem Piłsudskiego. Wkrótce 
zniknął sprzed wszystkich
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– Zakaz zlikwidowano z czysto ludzkiego 
względu. Większość mieszkańców ma czwo-
ronoga. Nawet idąc z psem z jednego miejsca 
miasta do drugiego nie można było przejść 
przez park. Poza tym przepis był właściwie 
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• Zarządzanie w Administracji

• Psychologia w Zarządzaniu

• Zarządzanie Kadrami

• Zarządzanie Finansami

• Edukacja Przedszkolna

• Pedagogika Resocjalizacyjna

• Techniki Eksploatacji Złóż

• Maszyny i Urządzenia Górnicze

• Wiertnictwo Górnicze 

 i Geologiczne*

• Bezpieczeństwo Pracy

• Procesy Produkcji

 tel. 76 749 89 29
 e-mail: uzzm@uzzm.pl 

I wiele innych specjalności!  

*w
 p

rz
yg

ot
ow

an
iu

Absolutorium 
dla prezydenta
Wykonanie budżetu pozytywnie 

oceniły wszystkie komisje oraz Re-

gionalna Izba Obrachunkowa, nie 

było więc żadnych przeciwwskazań, 

by nie skwitować włodarza miasta – 

na ostatniej sesji radni udzielili abso-

lutorium prezydentowi Robertowi 

Raczyńskiemu. Tym samym pozy-

tywnie oceniono wykonanie ubie-

głorocznego budżetu. 

Zastrzeżenia miał tylko radny 

Krzysztof Olszowiak z Platformy 

Obywatelskiej. Zapewniając, że re-

prezentuje całą opozycję tłumaczył, 

że choć „w papierach wszystko gra”, 

to jego zdaniem prezydent na abso-

lutorium nie zasłużył. 

Radnemu nie podoba się sposób, 

w jaki realizowane są miejskie inwe-

stycje. – Wszystko budowane jest na 

kredyt. To paranoja – mówi wprost 

Krzysztof Olszowiak. 

Innego zdania są jednak pozostali 

radni. Jak twierdzi radny Franciszek 

Wojtyczka, każdy chciałby przejąć 

miasto po takim włodarzu jak Ro-

bert Raczyński. – Miasto się rozwija 

i pięknieje w oczach – dodaje Woj-

tyczka. 

Radnemu wtórował Dariusz Jan-

kowski. – Bez odważnych decyzji 

prezydenta nie byłoby obwodnicy, 

hospicjum, ośrodka dla niepełno-

sprawnych – wylicza radny. 

Ostatecznie 12 radnych zagłosowa-

ło za, natomiast Krzysztof Olszo-

wiak i Ksenia Dowhań-Domańska 

wstrzymali się od głosu. 

MAF

Co nas denerwuje, z czego się śmiejemy

A tymczasem 
w Lubiniu...
 „Auta z rejestracją DPL 

są prowadzone przez 
świetnych kierowców!”, 
„Nie, nikt z mojej rodziny 
nie pracuje w KGHM”, 
„Mieszkam w Lubiniu”, 
a także „Ale mamy piękny 
rynek” – takich zdań nigdy 
nie usłyszymy z ust 
lubinian. Od początku 
czerwca takie perełki 
gromadzone są na nowym 
profi lu na Facebooku. 

Każdy może dopisać 
swoją propozycję. Profil 
„Zdania, których lubinia-
nie nigdy nie mówią” po-
wstał niedawno, ale szybko 
zapełnia się nowymi pro-
pozycjami. Zabawne sfor-
mułowania zrozumiałe są 
tylko dla mieszkańców Lu-
bina. Dzięki nim widać co 

nas denerwuje, z czego się 
śmiejemy i nasz regionalny 
światopogląd. 

Czego więc według in-
ternautów nie usłyszymy 
nigdy w Lubinie? „Mam 
nowe porsche - dla bezpie-
czeństwa zaparkuję na Mic-
kiewicza”, „Byłem w galerii 
i nie spotkałem nikogo zna-
jomego”, „- Spotkajmy się 
w galerii. - Ale w której?”, 
„To nic, że pomyliłeś Lubin 
z Lublinem!”, „W tym mie-
ście jest tyle miejsc, gdzie 
można się pobawić w week-
end, że nie mogę się zdecy-
dować”. 

Więcej można przeczy-
tać na stronie: www.face-
book.com/ZdaniaKtory-
chLubinianieNigdyNieMo-
wia?fref=ts. 

MARTA CZACHÓRSKA
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Niektórych 
sformułowań nigdy 

nie usłyszymy 
w Lubinie

Na spotkanie zjechali samorządowcy z całej Polski

Miasto na Kongresie 
Regionów
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 » IV Ogólnopolski Kongres Regionów odbył się 
w Świdnicy. W spotkaniach wzięło udział 1,5 ty-
siąca przedstawicieli samorządów, biznesu, ad-
ministracji publicznej oraz UE. Na uroczystość 
został zaproszony także Robert Raczyński. Jak 
twierdzi włodarz Lubina, wymiana myśli jest 
bardzo istotna. 

Kongres rozpoczął się se-
sją, podczas której pre-
zydent Lubina otrzy-

mał wyróżnienie w rankin-
gu na 15 Najlepszych Pre-
zydentów Miast „Newswe-
eka”. W trakcie imprezy za-
planowano 56 paneli dys-
kusyjnych. Robert Raczyń-
ski wziął udział w wykładzie 
„Outsourcing usług w gmi-
nach. Tworzenie centrów 
usług wspólnych”. 

– Bardzo cieszę się z przy-
znanej nagrody. Kongres, to 
świetna okazja do wymiany 
doświadczeń z pozostały-
mi samorządowcami – mó-
wi prezydent Lubina, Robert 
Raczyński. 

Ogólnopolski Kongres 
Regionów, pod hasłem „Sa-
modzielność a efektywność. 
Samorząd jako wspólnota 
mieszkańców”, trwał kil-
ka dni. Organizatorami są 

m.in. wydawca Axel Sprin-
ger Polska i miasto Świdni-
ca, a honorowy patronat nad 
imprezą objął prezydent Bro-
nisław Komorowski. 

Kongres Regionów, to 
okazja do spotkań dla świa-
ta biznesu, przedsiębiorców 
i inwestorów z lokalnymi sa-
morządowcami. Do tej pory 
odbyły się trzy edycje im-
prezy. Ubiegłoroczna skupi-
ła prawie dwa tysiące przed-
stawicieli samorządu, władz 
państwowych, biznesu oraz 
mediów. Wręczono wów-
czas nagrody w dziewię-
ciu rankingach samorządo-
wych, co pozwoliło na na-
grodzenie łącznie 159 prezy-
dentów, burmistrzów, staro-
stów i wójtów. 

MARCELINA FALKIEWICZ 

– Kongres, to świetna okazja do wymiany do-
świadczeń z pozostałymi samorządowcami – 
mówi prezydent Lubina, Robert Raczyński

Kongres Regionów, to 
okazja do spotkań dla świa-
ta biznesu, przedsiębiorców ta biznesu, przedsiębiorców 
i inwestorów z lokalnymi sa-
ta biznesu, przedsiębiorców 
i inwestorów z lokalnymi sa-
morządowcami. Do tej pory 
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Miasto 
wspomoże 
kościół
Kolejną już dotację z urzędu 
miejskiego może otrzymać ko-
ściół pw. Matki Boskiej Często-
chowskiej w Lubinie. O tym, czy 
na prace związane z utrzyma-
niem zabytku magistrat przeka-
że 600 tysięcy złotych, już na 
najbliższej sesji zadecydują rad-
ni. 
Uchwała w tej sprawie znalazła 
się w porządku obrad ostatniej 
sesji. – Radni zażyczyli sobie jed-
nak, by wcześniej spotkać się 
z księdzem tamtejszej parafii 
i porozmawiać o szczegółach 
przedsięwzięcia – tłumaczy prze-
wodniczący rady Andrzej Gó-
rzyński. Stąd dyskusję nad dota-
cją dla kościoła przeniesiono na 
kolejną sesję. 
Wcześniej miasto przekazało na 
remont kościoła 800 tys. zł, 
a powiat 50 tys. zł. Wówczas 
przeprowadzono generalny re-
mont kościelnych murów. 

MARCELINA FALKIEWICZ

45. rocznica proboszcza Migdała

Najpopularniejszy 

ksiądz 
świętuje
 » – Górnicy byli pierwszym i najważniejszym fila-

rem, na którym mogłem się wesprzeć w swoich 
staraniach o wybudowanie w tym miejscu świąty-
ni. Ten filar jest mocny do dzisiaj, kiedy już nie 
trzeba budować tej świątyni, tylko pielęgnować 
wiarę ojców – mówił pięć lat temu „Gościowi Nie-
dzielnemu” ksiądz prałat Wiesław Migdał. 

Najbardziej znany lubiń-
ski duchowny obcho-
dzi w tym miesiącu 

45. rocznicę przyjęcia święce-
nia prezbiteriatu. Jubileuszo-
wa uroczystość odbędzie się 
w Dniu Ojca, w niedzielę, 23 
czerwca o godz. 16 w kościele 
pw. św. Maksymiliana Marii 
Kolbego w Lubinie. 

Budowniczy największej 
świątyni w mieście w ma-
ju skończył 68 lat. Urodził 

się w Łapczycy niedaleko 
Bochni w diecezji tarnow-
skiej. W rodzinnej wsi został 
ochrzczony i przyjął bierz-
mowanie w parafi i św. An-
ny. Jako nastolatek był mini-
strantem. 

W 1958 roku rozpoczął 
naukę w Liceum Ogólno-
kształcącym w Bochni. Po 
maturze został przyjęty do 
Arcybiskupiego Seminarium 
Duchownego we Wrocła-

wiu. Następnie, 22 czerwca 
1968 roku, otrzymał święce-
nia prezbiteratu w Katedrze 
Wrocławskiej z rąk ks. arcy-
biskupa Bolesława Kominka. 

Jako wikariusz pracę 
duszpasterską prowadził 
w parafi ach w Bogatyni i Ja-
worze oraz we Wrocławiu. 
Do Lubina trafi ł 30 czerwca 
1981 roku, jako administra-
tor nowopowstałej parafii 
błogosławionego Maksymi-

liana Marii Kolbego w Lubi-
nie. Jej proboszczem został 
dopiero w Boże Narodzenie 
2009 roku. 

Ks. Wiesław Migdał 
był członkiem Rady Ka-
płańskiej Diecezji Legnic-
kiej. Obecnie jest kanoni-
kiem honorowym Legnic-
kiej Kapituły Katedral-
nej pw. Świętych Aposto-
łów Piotra i Pawła, człon-
kiem Komisji ds. instytu-

cjonalno-prawnych i eko-
nomicznych I Synodu 
Diecezji Legnickiej. Po-
nadto od trzech lat jest 
dziekanem Dekanatu Lu-
bin Wschód, zaś od ośmiu 
miesięcy członkiem Die-
cezjalnej Komisji ds. Sztu-
ki Sakralnej, Konserwacji 
Zabytków i Budownictwa 
Kościelnego Diecezji Le-
gnickiej. 

JOANNA MICHALAK
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Jubileuszowa uro-
czystość ks. Wiesła-

wa Migdała odbę-
dzie się w Dniu Oj-
ca, w niedzielę, 23 

czerwca o godz. 16 
w kościele pw. św. 

Maksymiliana Marii 
Kolbego w Lubinie
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Przedsiębiorcy skarżą się na niejednoznaczne przepisy

Śmieciowe zamieszanie
 » Ustawa śmieciowa 

nieźle namieszała w na-
szym życiu. Posłowie 
zdecydowali, a teraz sa-
morządom i mieszkań-
com przyszło się z nią 
zmierzyć. Tym razem 
wątpliwości mają lubiń-
scy przedsiębiorcy. 

Jestem właścicielem nieru-
chomości, którą wynaj-
muję dwóm fi rmom. I te-

raz okazuje się, że to ja muszę 
wypełnić za nie deklaracje. 
Co to za przepisy? – denerwu-
je się jeden z lubinian. 

Jarosław Wantuła, pre-
zes MPWiK, które przyjmu-
je od mieszkańców deklara-
cje śmieciowe, przyznaje, że 
przepisy rzeczywiście są nie-
jednoznaczne. – W przypad-
ku budownictwa wieloro-
dzinnego takie zapisy wyda-
ją się oczywiste – żeby unik-
nąć bałaganu i przyjmowania 
deklaracji od każdej z rodzin, 
zbiorczą deklarację dla całego 
budynku wypełnia zarząd-
ca. Ale jeśli chodzi o prywat-

ne nieruchomości, gdzie wy-
najmowane są lokale, zaczy-
nają się już schody – potwier-
dza prezes. 

Władze MPWiK doszły do 
wniosku, że takie przypadki 
muszą być rozpatrywane in-
dywidualnie. Dlatego przy-
znano rację Czytelnikowi, 
który zgłosił nam problem. To 
nie on, ale fi rmy, które wynaj-
mują od niego pomieszczenia, 
same mogą wypełnić deklara-

cję, a potem zajmować się re-
gulowaniem opłat. Należy się 
jednak liczyć z tym, iż każdy 
kto złoży deklarację, dostanie 
swoje pojemniki. 

– Jednak każdy taki przypa-
dek jest inny. Tutaj nie ma re-
guły. Jeśli są jakieś wątpliwo-
ści, zapraszamy do MPWiK, 

gdzie można wszystko omó-
wić. Zresztą takich osób, któ-
re potrzebują dodatkowych in-
formacji, mamy dziennie na-
wet kilkadziesiąt – zaznacza 
prezes Wantuła. 

Przypomnijmy, że deklara-
cje śmieciowe przyjmowane 
są w siedzibie spółki do koń-
ca czerwca. 

Więcej na stronie: www.
odpady.lubin.pl. 

MARIOLA SAMOTICHA

Punkt obsługi czynny dłużej

Z deklaracjami 
nawet po pracy
 To ukłon w stronę 

mieszkańców. MPWiK 
wydłużyło godziny pracy, 
tak by lubinianie, którzy 
pracują, mogli spokojnie 
złożyć deklaracje 
śmieciowe. Teraz punkt 
obsługi czynny będzie do 
godziny 17. 

Druki można wpraw-
dzie przesłać pocztą lub 
drogą internetową za po-
mocą profi lu ePUAP, ale 
wiele osób decyduje się 
na osobistą wizytę w sie-
dzibie spółki. Mają wąt-
pliwości, chcą o coś zapy-
tać. Jednak większość pra-
cuje, przez co nie zdążali 

przyjść do MPWiK do go-
dziny 15. 

Dlatego władze spół-
ki zdecydowały wydłużyć 
godziny otwarcia. Do koń-
ca czerwca deklaracje będą 
przyjmowane od godziny 7 
do 17 w pokoju 304 w sie-
dzibie MPWiK przy ulicy 
Rzeźniczej 1. 

Przypomnijmy, że druki 
muszą złożyć wszyscy wła-
ściciele nieruchomości. Jed-
nak za osoby mieszkające 
w zabudowie wielorodzin-
nej deklaracje składają zarzą-
dy spółdzielni lub wspólnot. 

Więcej na stronie: www.
odpady.lubin.pl.

MARIOLA SAMOTICHA 
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Deklaracje są przyjmowane od godziny 7 do 17 w pokoju 304
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Kto ma złożyć 
deklarację i płacić za 

odpady? Wynajmujący 
lokale czy najemcy?
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Narkotykowa 

wpadka
Cztery kilogramy marihuany, 

o czarnorynkowej wartości 

ponad 100 tysięcy złotych, 

oraz 106 krzewów konopi in-

dyjskich przechwycili lubiń-

scy policjanci. W sprawie za-

trzymano trzech mężczyzn, 

dwóch lubinian w wieku 27 

i 29 lat oraz 29-letniego 

mieszkańca województwa 

małopolskiego. 

Jak informuje rzecznik praso-

wy lubińskiej policji, aspirant 

sztabowy Jan Pociecha, do 

zatrzymań doszło w jednym 

z mieszkań oraz domku jed-

norodzinnym na terenie Lu-

bina. 

– Policjanci znaleźli środki 

odurzające, wagę elektro-

niczną oraz krzaki konopi in-

dyjskich, a także linię pro-

dukcyjną, służącą do uprawy 

narkotyku. Ponadto funkcjo-

nariusze zabezpieczyli pod-

zespoły komputerowe. Bie-

gły ma ustalić, do czego mo-

gły być wykorzystywane. Za-

trzymani trafili do policyjne-

go aresztu – informuje rzecz-

nik. 

Teraz funkcjonariusze oce-

niają skalę działalności za-

trzymanych. Za posiadanie 

narkotyków grozi kara wię-

zienia do lat trzech, a gdy 

przedmiotem przestępstwa 

jest znaczna ilość, nawet do 

lat ośmiu. 

MAF

Rozbili szybę, grozi im do 5 lat więzienia

Po pijaku 
ZAATAKOWALI 
radiowóz
 Trójka młodych lubinian 

wyładowała swoją agresję 
na… oznakowanym 
policyjnym samochodzie. 
Użyli do tego fragmentu 
krawężnika. 

To była interwencja ja-
kich wiele. Z 14 na 15 czerw-
ca, około godziny 3 w no-
cy lubińscy policjanci poje-
chali do jednego z bloków na 
osiedlu Przylesie, aby uspo-
koić hałasujących imprezo-
wiczów. – Dyżurny odebrał 
zgłoszenie od mieszkańca, 
który skarżył się na zbyt gło-
śno bawiącą się w mieszka-
niu obok młodzież – mówi 
młodszy aspirant Sylwia Se-
rafi n z lubińskiej policji. 

Podczas gdy funkcjonariu-
sze rozmawiali z zakłócający-
mi ciszę nocną mieszkańca-

mi Przylesia, ktoś wybił szy-
bę w radiowozie i uszkodził 
maskę. 

– Za blokiem policjan-
ci zauważyli trzech młodych 
mężczyzn. Okazało się, że to 
oni uszkodzili policyjne auto. 
Wskazali na nich też świadko-
wie – dodaje Sylwia Serafi n. 

Wszyscy trzej zatrzymani 
byli nietrzeźwi. Jeden miał 2 
promile alkoholu w organi-
zmie, a pozostałych dwóch 
po promilu. – To lubinianie, 
18-, 20- i 22-letni. Zostali za-
trzymani do wytrzeźwienia. 
Za uszkodzenie mienia gro-
zi im do pięciu lat więzienia – 
stwierdza policjantka. 

Lubińscy stróże prawa 
jeszcze nie oszacowali strat. 
Uszkodzony samochód to 
volkswagen t4. 

MARTA CZACHÓRSKA

Lubińscy stróże prawa jeszcze nie oszacowali strat
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Jest jednym z najlepszych na Dolnym Śląsku

Mistrz lubińskiej 
drogówki
 » Młodszy aspirant Sławomir Pod-

bucki z lubińskiej komendy będzie 
reprezentował Dolny Śląsk podczas 
wrześniowego ogólnopolskiego fi-
nału konkursu Policjant Ruchu Dro-
gowego 2013, który odbędzie się 
w Centrum Szkolenia Policji w Legio-
nowie. 

Reprezentant miejscowej drogówki ry-
walizował we Wrocławiu z 26 funkcjo-
nariuszami z garnizonu dolnośląskie-

go. Na szczeblu regionalnym uplasował się 
na drugim miejscu. Lepszy od niego był tyl-
ko aspirant Marek Merchut z Oleśnicy. 

Sławomir Podbucki w policji pracuje od 
13 lat, z czego od 9 w wydziale ruchu drogo-
wego. We wcześniejszych latach zajmował 3, 
2 i 5 miejsca. 

Konkurs rozpoczął się od sprawdzenia 
znajomości wybranych przepisów z ruchu 
drogowego, dotyczących wykroczeń, z pra-
wa karnego, a także taktyki pracy policjan-
ta, przepisów służbowych oraz z udzielania 
pomocy ofi arom wypadków. 

Po pierwszej konkurencji teoretycznej 
wyłoniono 10 najlepszych funkcjonariuszy, 
którzy dalej rywalizowali w: strzelaniu z bro-
ni służbowej, kierowaniu ruchem drogo-
wym na skrzyżowaniu ul. Dyrekcyjnej i Jo-
annitów we Wrocławiu oraz jeździe spraw-
nościowej motocyklem i radiowozem na to-
rze Polskiego Związku Motorowego. 

– Zwycięzcy otrzymali puchary Komen-
danta Wojewódzkiego Policji we Wrocławiu 
oraz nagrody pieniężne – informuje aspirant 
Paweł Petrykowski, rzecznik prasowy dolno-
śląskiej policji.  JOANNA MICHALAK 

Ukrywał broń za obrazem

Gangsterka i arsenał tatusia
 Grozili śmiercią 

i podpaleniem domu, 
wymachując przy tym 
maczetą oraz 
przedmiotem 
przypominającym broń 
palną. Szóstka 
mieszkańców powiatu 
lubińskiego chciała w ten 
sposób odzyskać dług – 10 
tysięcy złotych. Wszyscy 
zostali zatrzymani przez 
policję. 

Mężczyźni, z których 
najmłodszy ma 19 lat, a naj-
starszy 32, pojechali do jed-
nej z miejscowości w gminie 
Radwanice i próbowali wy-
musić zwrot 10 tysięcy zło-
tych od jednej z mieszkają-
cych tam rodzin. Intereso-
wała ich nie tylko gotówka, 
ale i samochód, motocykl, 
skuter czy przyczepa. 

– Wszyscy zostali zatrzy-
mani przez polkowicką poli-
cję i trafi li do aresztu – infor-
muje aspirant Daria Solińska 
z polkowickiej policji. 

Zarzuty postawiono 
dwóm z sześciu zatrzyma-

nych. – Usłyszeli zarzut groź-
by bezprawnej, w celu zmu-
szenia do określonego za-
chowania, w tym przypad-
ku zwrotu wierzytelności. 
Przestępstwo to zagrożo-
ne jest karą do pięciu lat po-
zbawienia wolności – doda-
je policjantka. 

W sprawę zostali włącze-
ni też lubińscy policjanci. 
Gdy w gminie Rudna chcie-
li przeszukać dom jednego 
z zatrzymanych, zaatako-
wał ich 50-letni ojciec po-
dejrzanego. 

– Mężczyzna został obez-
władniony i zatrzymany. 
Trafi ł do policyjnego aresz-
tu – mówi aspirant sztabo-
wy Jan Pociecha, rzecznik 
lubińskiej policji. 

W mieszkaniu krewkie-
go ojca i zatrzymanego męż-

czyzny stróże prawa znaleźli 
kilka sztuk broni, jej elemen-
ty i amunicję. Dwa pistolety 
ukryte były w specjalnym 
schowku za obrazem. 

– Jak ustalili funkcjo-
nariusze, broń należała do 
50-letniego mieszkańca 
gminy Rudna. Ponadto po-
licjanci odnaleźli u niego 
grzejniki skradzione wcze-
śniej z jednego z domków 
jednorodzinnych – relacjo-
nuje Pociecha. 

Stróże prawa sprawdza-
ją teraz, czy broń, którą zna-
leźli, nie została wykorzy-
stana do popełnienia jakie-
goś przestępstwa. – Nie jest 
wykluczone, że kolejne oso-
by usłyszą zarzuty w tej spra-
wie – dodaje rzecznik lubiń-
skiej policji. 

MARTA CZACHÓRSKA 

Mężczyźni próbowali wymusić pieniądze 
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Sławomir Podbucki w policji pracuje od 13 lat, 
z czego od 9 w wydziale ruchu drogowego. We 
wcześniejszych latach zajmował 3, 2 i 5 miejsca
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Pięć osób rannych
Dwie osoby trafiły do lubińskie-
go szpitala, a trzy do legnickie-
go. Wszyscy to ofiary wypadku, 
do którego doszło 15 czerwca 
o godz. 11.30 w Kawicach, na 
drodze krajowej nr 94, na trasie 
Lubin-Wrocław. 
W tym miejscu doszło do zderze-
nia dwóch samochodów osobo-
wych. Droga była całkowicie za-
blokowana. Policja zarządziła ob-
jazdy. Ciężarówki kierowane były 
na autostradę, a samochody oso-
bowe przejeżdżały przez wieś. 
– Przyczyny wypadku nie są jesz-
cze znane.  Prawdopodobnie je-
den z kierowców wyprzedzał 
w nieprawidłowy sposób – mówi 
podinspektor Sławomir Masojć, 
rzecznik prasowy legnickiej ko-
mendy.  JOM

Z ciężarówką 
nie miał szans
Młody motocyklista poniósł 
śmierć na miejscu po zderzeniu 
z samochodem ciężarowym. Do 
tragedii doszło  12 czerwca oko-
ło godz. 19.20 w Rudnej. 
Uczestnicy wypadku, to mieszkań-
cy gminy Lubin: 21-letni motocy-
klista i 51-letni szofer. Jak wstęp-
nie ustalili policjanci, ciężarówka 
jechała od zbiornika Żelazny Most 
w stronę Rudnej, a motocyklista 
w przeciwnym kierunku. Do zde-
rzenia pojazdów doszło na wyso-
kości skrętu na obwodnicę. 
W ustaleniu okoliczności tragedii 
policji pomagają prokurator 
i biegły z zakresu ruchu drogo-
wego. Po dokładnych oględzi-
nach miejsca wypowiedzą się, co 
do przyczyn i sprawcy wypadku. 
 JOM

Noc wandali
Wypili alkohol i swoją agresję wy-
ładowali na wiacie przystanko-
wej, wybijając dwie szyby. Dwóm 
lubinianom grozi za to kara na-
wet do pięciu lat więzienia. 
Wandali udało się złapać dzięki 
czujności jednego z mieszkań-
ców Staszica. Gdy zobaczył jak 
grupa mężczyzn niszczy przysta-
nek, zadzwonił na policję. – Dy-
żurny lubińskiej komendy ode-
brał telefon w nocy, po godzinie 
drugiej, z 13 na 14 czerwca. Na-
tychmiast drogą radiową poin-
formował o tym zdarzeniu 
wszystkie patrole pełniące służ-
bę. Funkcjonariusze nieopodal 
miejsca zniszczenia wiaty napo-
tkali grupę sześciu mężczyzn – 
mówi młodszy aspirant Karolina 
Hawrylciów z lubińskiej policji. 
Okazało się, że dwóch z nich, 24- 
i 25-letni lubinianie, uszkodziło 
wiatę. Obaj byli nietrzeźwi, mieli 
około 1,5 promila alkoholu w or-
ganizmie. – Mężczyźni przebywa-
li w pomieszczeniu dla osób za-
trzymanych w celu wytrzeźwie-
nia. Później usłyszeli zarzuty 
zniszczenia mienia na kwotę bli-
sko 500 złotych. Za to przestęp-
stwo grozi im kara do 5 lat po-
zbawienia wolności – dodaje 
młodszy aspirant Hawrylciów. 
 MRT

POD PARAGRAFEM

Uderzył w dwa auta 
i wpadł do rowu
Wyglądało dosyć groźnie. 
Świadkowie widzieli trzy rozbite 
samochody. Przez pewien czas 
krajowa trójka w pobliżu szybu 
Bolesław była zablokowana. Na 
szczęście skończyło się jedynie 
na strachu. 
Ford transit jadący w kierunku Po-
lkowic nie zdążył wyhamować przed 
wyjeżdżającą z bocznej drogi cięża-
rówką. Skręcił na drugi pas i uderzył 
w opla, a opel w barierki. 
– Ford nie zatrzymał się i stuknął 
w jeszcze jeden samochód, peuge-
ota, a następnie wjechał do rowu – 
relacjonuje młodszy aspirant Sylwia 
Serafin z lubińskiej policji. – Fordem 
jechały dwie osoby, a pozostałymi 
dwoma samochodami po jednej. Ni-
komu nic się nie stało. Zdarzenie za-
kwalifikowano jako kolizję – dodaje. 
Przez kilka minut krajowa trójka by-
ła w tamtym miejscu zakorkowana. 
Trzeba było wyciągnąć forda z ro-
wu. Ruch puszczany był więc tylko 
jedną nitką. Do wypadku doszło 
w ostatni piątek 14 czerwca, około 
godziny 14.20. 

MRT

Pili alkohol, kiedy doszło między nimi do scysji

Syn o ojcu: Biłem, ale nie zabiłem
 Śledczy wyjaśniają 

okoliczności śmierci 
54-letniego lubinianina, 
który z ciężkimi 
obrażeniami ciała trafi ł 
najpierw do lubińskiego 
szpitala, a następnie został 
przetransportowany do 
placówki w Nowej Soli. 
Lekarzom nie udało się 
jednak uratować mu życia. 

Wiadomo że w przed-
ostatni weekend maja 
mężczyzna przebywał na 
ogródkach działkowych 
nieopodal byłej mleczar-
ni w Lubinie. Bawił tam 
w towarzystwie 60-let-
niego brata i 30-letniego 
syna. – Krewni pili alko-
hol, kiedy doszło między 
nimi do scysji – relacjonu-
je Danuta Butrymowicz-
-Pawlicka, zastępca szefa 
Prokuratury Rejonowej 
w Lubinie. 

Z relacji 60-letniego Ja-
na J. wynika, że jego 30-let-
ni bratanek najpierw rzucił 
się z pięściami na niego, 

a następnie na swego oj-
ca, 54-letniego Zbigniewa 
J. Miał okładać go po gło-
wie i klatce piersiowej, po-
wodując obrażenia realnie 
zagrażające życiu. 

Po kilkunastodnio-
wym pobycie w szpitalach 
Zbigniew J. zmarł. Proku-
ratura postawiła jego sy-
nowi zarzut nieumyślne-
go spowodowania cięż-
kiego uszczerbku na zdro-

wiu w postaci choroby re-
alnie zagrażającej życiu, za 
co grozi kara do trzech lat 
więzienia. 

– Trzydziestoletni Artur 
J., który był już karany za 
inne przestępstwa, złożył 
wyjaśnienia i przyznał się 
do pobicia ojca. Podaje jed-
nak inny przebieg wyda-
rzeń – wyjaśnia prokura-
tor Danuta Butrymowicz-
-Pawlicka. Z jego relacji wy-
nika, że zadane przez niego 
razy nie mogły mieć wpły-
wu na śmierć ojca. 

Śledczy przeprowadzi-
li już wizję lokalną, teraz 
czekają na wyniki sekcji 
zwłok. Wobec Artura J. 
prokuratura zastosowała 
tzw. poręczenie majątko-
we i dozór policyjny. Po-
nadto mężczyzna ma za-
kaz zbliżania się do rodzi-
ny. 

JOANNA MICHALAK
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Śledczy 
przeprowadzili już 
wizję lokalną, teraz 
czekają na wyniki 

sekcji zwłok

Rodzina rozpoznała jego rzeczy na zdjęciach

Rowerzysta...
Rowerzysta, starszy 
mężczyzna, zginął 
na miejscu. 
Z relacji świadków 
wynika, że wjechał 
wprost pod koła 
samochodu. 

Do wypadku doszło 
w ostatnią sobotę, 15 
czerwca. Rowerzysta 

jechał krajową trójką w kie-
runku Legnicy. Gdy próbo-
wał skręcić w lewo, w ulicę 
Kwiatową, w stronę Strzel-
nicy, uderzyła w niego toyo-
ta, która jechała na Zieloną 
Górę. 

– Mężczyzna zginął na 
miejscu. Nie miał przy sobie 
dokumentów. Jechał z psem, 
yorkiem – mówi młodszy 
aspirant Sylwia Serafi n z lu-
bińskiej policji. 

Policjanci opublikowa-
li zdjęcia roweru oraz psa. 
Mieli nadzieję, że dzięki te-
mu uda się ustalić imię i na-
zwisko mężczyzny. 

Rzeczy rozpoznała rodzi-
na zmarłego. Okazał się nim 
82-letni lubinianin.

Do wypadku doszło oko-
ło godziny 10. Na drodze od 
Lubina w stronę Legnicy 
ruch odbywał się cały czas 
prawidłowo. Natomiast ja-
dąc od Legnicy do Lubina 
przez kilkanaście minut trze-
ba się było liczyć z utrudnie-
niami. 

MARTA CZACHÓRSKA Fo
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zginął 
na miejscu

82-latek, który jechał na 
rowerze został potrącony 

przez toyotę

– Trzydziestoletni Artur 
J., który był już karany za 
inne przestępstwa, złożył 
wyjaśnienia i przyznał się 
do pobicia ojca. Podaje jed-
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Pomysły studentów na remont lubińskiego parku

Sto atrakcji 
na Strzelnicy
 » Paintball, lodowisko, a może zwiedzanie poniemieckich bunkrów? Studen-

ci Uniwersytetu Rolniczego z Krakowa mają trzy koncepcje na zagospodaro-
wanie Strzelnicy na Przylesiu. Młodzież miała cały semestr na to, by w gru-
pach przygotować kompletne mapy, wizualizację i kosztorys przedsięwzięcia. 
Pomysłów jest naprawdę dużo. 

Większym proble-
mem, niż pozyska-
nie pieniędzy na ten 

cel, będzie dla nas zdecydo-
wanie się na konkretny pro-
jekt, bo wszystkie są świetne 
– przyznaje przewodniczący 
rady miejskiej, Andrzej Gó-
rzyński, który wraz z dorad-
cą prezydenta Ignacym Pię-
tą oraz rzecznikiem Roberta 
Raczyńskiego, Jackiem Ma-
mińskim, pojawili się na pre-
zentacji projektów w krakow-
skiej uczelni. 

Studenci swoje projekty 
przygotowywali w kilkuna-
stoosobowych grupach. Na 
konferencji zorganizowanej 
w auli uniwersytetu prezen-
towane były po trzy koncep-

cje dotyczące lubińskiej Strzel-
nicy. 

Możliwość zwiedzania 
bunkrów, centrum konferen-
cyjne w miejscu strzelnicy, 
muzeum z militariami, park 
linowy, kompleks boisk i pik-
nikowa altana. Z taką propo-
zycją do władz naszego mia-
sta wyszli studenci pierwszej 
grupy. W kolejnych projek-
tach studenci proponowali 
także paintball, ściankę wspi-
naczkową, wybieg dla psów, 
platformę widokową, ścież-
ki dydaktyczne, place zabaw 
i zewnętrzne siłownie, a także 
lodowisko i skate park. 

Jak sami przyznają, naj-
trudniej było zdecydować się 
i połączyć wszystkie pomy-

sły w jedną, spójną koncep-
cję. – Chcieliśmy też, by ca-
łość spodobała się czuwającej 
nad projektem pani profesor, 
ale także nam. Postawiliśmy 
na rekreacyjno-wypoczyn-
kowy charakter tego miejsca, 
które jest dla lubinian „płuca-
mi miasta” – mówi studentka, 
Magdalena Jerkiewicz. 

Przyszli geodeci maksy-
malnie wykorzystali militar-
ny potencjał lubińskiej Strzel-
nicy. – Zachwyciła nas przede 
wszystkim dzikość tego tere-
nu. Przez cały czas mieliśmy 
na uwadze przeszłość parku 
– zapewnia student, Maciej 
Śpiewak.

– Prezydent Lubina życzył 
sobie, by koncepcje nawiązy-

wały do militariów i historii 
i muszę przyznać, że jestem 
bardzo dumna ze swoich stu-
dentów. Będzie ekonomicz-
nie, ekologicznie i krajobrazo-
wo. Zdecydowanie coraz czę-
ściej musimy stawiać na takie 
młode głowy, które potrafi ą 
stworzyć coś zupełnie nowe-

go – twierdzi Urszula Litwin, 
kierownik katedry geodezji 
rolnej, katastru i fotograme-
trii Uniwersytetu Rolniczego 
w Krakowie. 

Projekty, choć podob-
ne, różni cena ich realizacji. 
Pierwsza, typowo militarna 
koncepcja zagospodarowa-
nia terenu miałaby pochło-
nąć około 6 mln 727 tys. zł. 
Wdrożenie dwóch pozosta-
łych, skierowanych nieco bar-
dziej na sport i rekreację, po-
chłonęłyby kolejno 10 mln 
300 tys. zł oraz nieco ponad 
3 mln. 

– Widać, że studenci wło-
żyli w to naprawdę sporo ser-
ca. Wszystkie koncepcje są 
interesujące i w każdej jest 

coś, co można byłoby wy-
korzystać. Najmniej podo-
ba nam się oczywiście cena. 
Taka współpraca bardzo się 
opłaca, zarówno dla uniwer-
sytetu, jak i dla miasta – za-
uważa przewodniczący ra-
dy miejskiej, Andrzej Gó-
rzyński. 

Teraz wszystkim trzem 
koncepcjom zagospodarowa-
nia Strzelnicy przyjrzy się pre-
zydent. – Na razie nie wiado-
mo, którą z nich wybierzemy. 
Może być tak, że połączymy 
poszczególne elementy dane-
go projektu z innym tak, by 
było ciekawiej – dodaje rzecz-
nik prezydenta miasta, Jacek 
Mamiński. 

MARCELINA FALKIEWICZ
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Na konferencji 
zorganizowanej w auli 

uniwersytetu 
prezentowane były po 

trzy koncepcje 
dotyczące lubińskiej 

Strzelnicy
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Wybitny ekonomista, były wicepremier rozmawiał z mieszkańcami

Kołodko: dokąd zmierza świat?
 » – Przyszłość może być lepsza, ale to wymaga odpowiedniej 

strategii – z takim przesłaniem nasze miasto odwiedził profesor 
Grzegorz Kołodko, wybitny ekonomista, były wicepremier i mi-
nister finansów. Przyjechał, by porozmawiać na tak ważny dziś 
temat – dokąd zmierza świat. 

Wiedza profesora jest 
wręcz powalająca. 
Z niezwykłą lekko-

ścią opowiada o tak ważnych 
dla Polski problemach, jak 
kryzys czy bezrobocie. Swoje 
najnowsze spostrzeżenia za-
warł w kilkusetstronicowej 
publikacji „Dokąd zmierza 

świat. Ekonomia polityczna 
przyszłości”. 

– Czyta się ją naprawdę do-
brze. Lepiej niż niejeden kry-
minał czy romans – zachwa-
lał podczas spotkania z dzien-
nikarzami na Uczelni Zawo-
dowej Zagłębia Miedziowe-
go. Bo oprócz wiedzy, profe-
sorowi nie brakuje też poczu-
cia humoru. 

Ale najważniejszy cel jego 
wizyty to dyskusja z miesz-
kańcami. Studentami, pro-
fesorami lubińskiej uczelni, 
a także wszystkimi zaintere-
sowanymi tematyką gospo-
darki. 

– Dokąd zmierza świat? 
Do konfliktogenności. 
W świecie przyszłości będą 
się nakładać nieodwracal-
ne procesy, przede wszyst-
kim globalizacja, rewolucja 
naukowo-techniczna. Bę-
dą masowe emigracje ludno-

ści, w setkach milionów, co 
także będzie zaogniało kon-
fl iktogenność – wylicza prof. 
Kołodko. – Świat przyszłości 
zmierza do wyczerpania za-
sobów naturalnych, dlatego 
tempo wzrostu gospodarcze-
go musi w przyszłości zwolnić 
– dodaje. 

Zdaniem byłego już polity-
ka przyszłość niesie szanse, ale 
i zagrożenia. – Ale najważniej-
sze pytanie, jak koordynować 
tę politykę globalną? Na świe-
cie dopiero go szukamy. Przy-
szłość może być lepsza, ale to 
wymaga obrania odpowied-
niej strategii. Nazywam to no-
wym pragmatyzmem, które-
go na razie nie widzę – ocenia. 

Wszystkie swoje spo-
strzeżenie profesor opiera 
na gruntownych przemy-
śleniach, rozmowach z poli-
tykami, licznych analizach. 
Jak nam powiedział, ostat-
nio spotkał się z prezydentem 
Komorowskim, który popro-
sił go o opracowanie strategii 
dla Polski na lata 2013-2025. 

– Prezydent zapytał mnie, 
czy jest możliwe przyspiesze-
nie tempa wzrostu gospodar-

czego do 4 procent? Jest moż-
liwe i moja strategia mówi jak 
to zrobić. Ale tak nie będzie, 
bo Polska nie wykorzystuje 
szans, które mamy. Strategia 
musi mieć przywódcę, koor-
dynatora, a u nas –delikatnie 
ujmując – nie jest to idealne– 
mówi wprost profesor. 

Ekonomista zdradza, że 
ostatnio rozmawiał też z wi-
ceministrem Januszem Pie-
chocińskim czy prezesem 
NBP Markiem Belką. – Szko-
da tylko, że o podobne ana-
lizy i spotkanie nie poprosił 
mnie premier czy minister 
finansów. Bo to oni przede 
wszystkim decydują o kształ-
cie naszej gospodarki. Ja jako 
ekonomista daję wskazówki, 
a nawet gotowe rozwiązania. 
Ale teraz wszystko zależy od 
polityków – kończy. 

Wszystkich, którzy chcą 
porozmawiać na temat aktu-
alnej sytuacji w Polsce, profe-
sor zaprasza na swojego blo-
ga: www.wedrujacyswiat.pl 
lub na jego stronę na facebo-
oku: www.facebook.com/ko-
lodko.

MARIOLA SAMOTICHAFo
t. 
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– Przyszłość może być lepsza, ale to wymaga odpowiedniej 

Grzegorz Kołodko, wybitny ekonomista, były wicepremier i mi-
nister finansów. Przyjechał, by porozmawiać na tak ważny dziś 
Grzegorz Kołodko, wybitny ekonomista, były wicepremier i mi-
nister finansów. Przyjechał, by porozmawiać na tak ważny dziś 
Grzegorz Kołodko, wybitny ekonomista, były wicepremier i mi-

temat – dokąd zmierza świat. 

Wiedza profesora jest 
wręcz powalająca. Wwręcz powalająca. WZ niezwykłą lekko-WZ niezwykłą lekko-W

ścią opowiada o tak ważnych 
dla Polski problemach, jak 
kryzys czy bezrobocie. Swoje 
najnowsze spostrzeżenia za-
warł w kilkusetstronicowej 
publikacji „Dokąd zmierza 

świat. Ekonomia polityczna 
przyszłości”. 

– Czyta się ją naprawdę do-
brze. Lepiej niż niejeden kry-
minał czy romans – zachwa-
lał podczas spotkania z dzien-
nikarzami na Uczelni Zawo-
dowej Zagłębia Miedziowe-
go. Bo oprócz wiedzy, profe-
sorowi nie brakuje też poczu-
cia humoru. 

Ale najważniejszy cel jego 
wizyty to dyskusja z miesz-
kańcami. Studentami, pro-
fesorami lubińskiej uczelni, 
a także wszystkimi zaintere-
sowanymi tematyką gospo-
darki. 

– Dokąd zmierza świat? 
Do konfliktogenności. 
W świecie przyszłości będą 
się nakładać nieodwracal-
ne procesy, przede wszyst-
kim globalizacja, rewolucja 
naukowo-techniczna. Bę-
dą masowe emigracje ludno-

– Polska nie wykorzystuje szans, 
które mamy – mówi Kołodko
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3 lipca, 11.00 (środa) – Stadion RCS
Turniej „dzikich drużyn” w piłce nożnej 

Rocznik 1999 i młodsi

4 lipca, 11.00 (czwartek) – Stadion RCS
Turniej „dzikich drużyn” w piłce nożnej 

Rocznik 1997/98

6 lipca, 10.00 (sobota) – Boiska sztuczne przy Gimnazjum nr 1
STreeTball – Turniej koSzykówki ulicznej 

kategoria open

9 lipca, 10.00 (wtorek) – Boiska sztuczne, RCS
wakacyjny Turniej TeniSa ziemnego 

Szkoły podstawowe, gimnazjalne i średnie

11 lipca, 11.00 (czwartek) – Kręgielnia RCS
leTnie miSTrzoSTwa lubina w kręglarSTwie 

Szkoły podstawowe, gimnazjalne i średnie

15 lipca, 11.00 (poniedziałek) – RCS – plaża, tereny zielone za kręgielnią
piłka nożna plażowa

Drużyny 5-osobowe: gimnazjalne i średnie 

17 lipca, 11.00 (środa) – RCS – plaża, tereny zielone za kręgielnią
piłka ręczna plażowa

Drużyny 4-osobowe: gimnazjalne i średnie 

19 lipca, 11.00 (piątek) – RCS – plaża, tereny zielone za kręgielnią
SiaTkówka plażowa

Drużyny 2-osobowe: gimnazjalne i średnie 

23 lipca, 10.00 (wtorek) – RCS, Basen Ustronie
zawody pływackie

Szkoły podstawowe, gimnazjalne i średnie

25 lipca, 11.00 (czwartek) – Kręgielnia RCS
bowlingowe miSTrzoSTwa lubina 

Szkoły gimnazjalne i średnie

1 sierpnia, 11.00 (czwartek) – Górka Wieloryb, Tereny zielone za PKS
mTb zawody w kolarSTwie górSkim 

Szkoły podstawowe, gimnazjalne i średnie

6 sierpnia, 10.00 (wtorek) – RCS, Basen Centrum 7
zawody pływackie 

Szkoły podstawowe i gimnazjalne

8 sierpnia, 11.00 (czwartek) – Kręgielnia RCS
gry i zabawy dla najmłodSzych  

– kręgle i piłkarzyki 
Szkoły podstawowe i gimnazjalne

14 sierpnia, 11.00 (środa) – Stadion RCS
Turniej „dzikich drużyn” w piłce nożnej 

Rocznik 1999 i młodsi

21 sierpnia, 11.00 (środa) – Stadion RCS
Turniej „dzikich drużyn” w piłce nożnej 

Rocznik 1997/98

24 sierpnia, 11.00 (sobota) – Boiska sztuczne, RCS
zawody SiaTkarSkie z nieSpodzianką 

Drużyny 6-osobowe, kategoria open

28 sierpnia, 11.00 (środa) – RCS, Hala sportowa, ul KEN 17b
wakacyjny Turniej piłki ręcznej 

Szkoły gimnazjalne i średnie

30 sierpnia, 17.00 (piątek) – stadion RCS
rodzinny meeTing lekkoaTleTyczny 

Kategoria open

Uczestnicy gier przy zgłaszaniu się obowiązani są posiadać ważną legitymację szkolną. 

Zawodnicy startują w zawodach na własną odpowiedzialność.

więcej na www.rcslubin.pl, tel. 76 846 08 28
      www.facebook.com/RCSlubin

baSeny kryTe ustronie i centrum 7  

cena przez całe wakacje: 6 zł (godz. 10.00 - 22.00)

ZAPISY  
W DNIU ZAWODÓW

zapiSy w dniu zawodów

reklama

Historia, która poruszyła serca lubinian

Stawiają ją na nogi
 » Po ponad dwóch miesiącach widać nareszcie 

poprawę – lubinianka Ela Olszowiak trafiła do 
szpitala w Bydgoszczy leżąc na łóżku, teraz już 
jeździ na wózku, a także jest stawiana przez reha-
bilitantów na nogi. Aby Ela mogła trafić na lecze-
nie, w zbiórkę pieniędzy zaangażowało się wielu 
mieszkańców naszego miasta. 

Postępy widać gołym 
okiem – cieszy się Ma-
riusz Olszowiak, mąż 

lubinianki. – Pokazujemy Eli 
szablony z literkami, a ona 
je rozpoznaje. Pokazujemy 
również zdjęcia, żeby rozpo-
znawała rodzinę. Na miejscu 
z Elą cały czas jest jej mama. 
Jej mąż Mariusz przyjeżdża, 
kiedy tylko może. Elę odwie-
dza też rodzina. Znajomi 
wciąż dopytują o postępy 
w rehabilitacji. Z Lubina do 
Bydgoszczy jest daleko, dla-
tego pozostaje im telefon. – 
Jesteśmy pełni optymizmu. 
Najważniejsze, że Ela jest już 
stawiana na nogi, a przecież 
przyjechała leżąc – nie kryje 
radości mąż dziewczyny. 

Historia Eli Olszowiak 
poruszyła wielu lubinian. 
Dwudziestokilkuletnia ko-

bieta w sierpniu ubiegłego 
roku podczas przejażdżki 
rowerowej miała wypadek. 
Doznała rozległego urazu 
czaszki. Wiele miesięcy spę-
dziła w szpitalach w Legni-
cy i Lubinie. W marcu te-
go roku trafi ła na rehabilita-
cję do Bydgoszczy. Wszyst-
ko dzięki zbiórce pieniędzy 
i koncertowi charytatyw-
nemu, jaki zorganizowa-
li jej znajomi. 

– Dużo osób dopy-
tuje, czy zorganizujemy 
jeszcze jakąś imprezę 

dla Eli – mówi Norbert Ma-
tijczak, jeden z organizato-
rów koncertu charytatywne-
go. – Mamy w planach jesz-
cze w tym sezonie imprezę. 
Zastanawiamy się nad kon-
certem plenerowym, impre-
zą sportową i pokazem DJ-
-ów. Na razie jednak braku-
je nam czasu, choć chęci jest 
dużo. Chcielibyśmy 
pomóc i Eli, 
i jeszcze 

komuś – dodaje Norbert, 
który wraz z Midzem, Ma-
riuszem Tryniszewski, czy-
li Muzykomańkiem, oraz 
Mariuszem Olszowiakiem 
założyli Fundację Pomoc-
nicy i chcą spowodować, 
aby w mieście się coś działo. 
Wspierać osoby potrzebu-
jące, organizować koncerty 
i zbiórki.   MARTA CZACHÓRSKA 

Uhonorowany przez Akademię Górniczo-Hutniczą

Wirth doktorem 
honoris causa
 Zaszczytny tytuł został 

nadany Herbertowi 
Wirthowi. Krakowska 
Akademia Górniczo-
-Hutnicza zdecydowała się 
przyznać prezesowi 
Polskiej Miedzi doktora 
honoris causa. 

Tytuł nadawany jest 
przez uczelnie osobom 
szczególnie zasłużonym 
dla nauki i kultury. Senat 
AGH przyznał go Wirtho-
wi w uznaniu za wybitny 
wkład w kompleksową oce-
nę złóż surowców mineral-
nych, strategiczny rozwój 
branży geologiczno-górni-
czej w skali światowej, prze-
kształcenie KGHM w fi rmę 
globalną, wszechstronne 
wspieranie współpracy na-
ukowej oraz promowanie 
Akademii Górniczo-Hutni-
czej w kraju i na świecie. 

Jak podają ogólnopol-
skie media, wniosek o nada-
nie tytułu doktora honoris 
causa został złożony przez 
radę wydziału geologii, geo-
fi zyki i ochrony środowiska 
AGH, po czym pozytywnie 
zaopiniował go senat uczel-
ni. Uzyskał także pozytyw-

ne recenzje senatów Poli-
techniki Śląskiej i Politech-
niki Wrocławskiej. 

Herbert Wirth jest absol-
wentem wydziału geologicz-
no-poszukiwawczego Aka-
demii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie. Tytuł magistra 
inżyniera uzyskał w 1981 ro-
ku w specjalności geologia 
złóż rud i geologia matema-
tyczna, geostatyka. W 2001 
roku obronił rozprawę dok-
torską na wydziale górni-
czym AGH, uzyskując sto-
pień doktora nauk technicz-
nych. Stopień doktora habi-
litowanego nauk technicz-
nych w dyscyplinie górnic-
two i geologia inżynierska 
uzyskał w 2012 roku na wy-
dziale geoinżynierii, górnic-
twa i geologii Politechniki 
Wrocławskiej. 

Jest autorem i współauto-
rem 47 publikacji z zakresu 
geologii złóż, geologii mate-
matycznej, geochemii i eko-
logii. Od 2009 roku jest pre-
zesem KGHM. Dr hab. inż. 
Herbert Wirth będzie 108. 
doktorem honoris causa 
w historii Akademii Górni-
czo-Hutniczej. 

MARIOLA SAMOTICHA

To dla tej młodej dziewczyny 
Norbert Matijczak, Midz, Ma-
riusz Tryniszewski, czyli Muzy-
komaniek, oraz Mariusz Olszo-
wiak, zorganizowali pierwsza 
imprezę. Teraz chcą pomagać 
też innym potrzebującym Fo

t. 
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Samorządowa Elektroniczna Platforma Informacyjna

Bezrobotni oszczędzą czas 
i pieniądze

 » Mając na względzie sprawną i szybką wymianę informacji Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie pozyskał dodatkowe fundusze z Ministerstwa Pracy i Polityki 
Społecznej na wdrożenie systemu SEPI (Samorządowa Elektroniczna Platforma Informacyjna).

Co to jest SEPI?
Samorządowa Elek-

troniczna Platforma In-
formacyjna – to komplekso-
we rozwiązanie informatycz-
ne umożliwiające podmio-
tom administracji samorzą-
dowej bezpieczny i natych-
miastowy dostęp do niezbęd-
nych informacji drogą elek-
troniczną.

Od chwili uruchomienia 
systemu SEPI wszystkie za-
świadczenia dla Ośrodków 
Pomocy Społecznej wydawa-
ne są przez Powiatowy Urząd 
Pracy w Lubinie drogą elek-
troniczną.

Wprowadzenie takiego 
rozwiązania zaoszczędzi oso-

bom zarejestrowanym w Po-
wiatowym Urzędzie Pracy 
w Lubinie, które są klientami 
opieki społecznej, dodatko-
wych kosztów związanych 
z przejazdem oraz czas na 
oczekiwanie w kolejce, gdyż 
nie muszą osobiście zgłaszać 
się do Urzędu Pracy.

System SEPI został wdro-
żony w następujących insty-
tucjach:
  Powiatowy Urząd Pracy 

w Lubinie,
  Miejski Ośrodek Pomocy 

Społecznej w Lubinie,
  Miejsko-Gminny Ośro-

dek Pomocy Społecznej 
w Ścinawie,

  Gminny Ośrodek Pomo-
cy Społecznej w Lubinie,

  Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Rudnej.

System ten pozwala na 
bezpieczną identyfikację 
użytkowników, zarządza-
nie uprawnieniami do do-
stępu i zakresu udostęp-
nianych danych. Podmioty 
korzystające z systemu ma-
ją możliwość uzyskania in-
formacji o osobach zareje-
strowanych, a w szczegól-
ności okresu pozostawa-
nia w ewidencji Powiato-
wego Urzędu Pracy w Lubi-
nie, statusu osoby na ryn-
ku pracy, okresów i wyso-

kości przyznanych i pobie-
ranych świadczeń oraz prze-
biegu aktywizacji zawodo-
wej, przedłożonych propo-
zycji pracy.

Zalety z punktu widzenia 
klientów Ośrodków Pomo-
cy Społecznej:
  ograniczenie czasu (nie 

trzeba stać w kolejce 
w PUP po zaświadczenie 
do OPS-u),

  zaoszczędzenie kosztów 
fi nansowych związanych 
z dojazdem do PUP,

  załatwianie spraw bezpo-
średnio w Ośrodku Po-
mocy Społecznej.

Zalety z punktu widze-
nia Ośrodków Pomocy Spo-
łecznej:
  przyspieszenie wydawa-

nych decyzji w oparciu 
o drukowane zaświad-
czenia w siedzibie OPS 
w sprawie wypłacanych 
zasiłków rodzinnych, sta-
łych, celowych, okreso-
wych,

  zmniejszenie kosztów 
związanych z wydawa-
niem, drukowaniem 
i przesyłaniem zaświad-
czeń,

  szybka weryfikacja do-
chodów finansowych 
oraz aktywności społecz-
nej klienta.

Zalety z punktu widzenia 
Powiatowego Urzędu Pracy:
  szybkość przygotowania in-

formacji (wystawianie elek-
tronicznych zaświadczeń),

  zmniejszenie kosztów 
związanych z wydawa-
niem, drukowaniem 
i przesyłaniem zaświad-
czeń.

  W najbliższym czasie do 
Samorządowej Elektro-
nicznej Platformy Infor-
macyjnej funkcjonującej 
w PUP w Lubinie włączo-
ne zostaną Komenda Po-
wiatowa Policji w Lubinie 
oraz niektórzy komornicy 
sądowi.

SPORZĄDZIŁA MARZENA RZESZOWSKA
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Powiatowe
POWIAT

Wojewoda się pomylił, 
przeprosić nie zamierza 
Starosta lubiński Adam Myrda i jego zastępca Ryszard Zubko pełnią swoje funkcje 

zgodnie z prawem. Dziś, co do tego nikt nie ma wątpliwości. Niesmak jednak pozo-
stał, po tym jak całą Polskę obiegła informacja, że władze powiatu lubińskiego łamią 

ustawę antykorupcyjną. Autorami doniesień byli wojewoda dolnośląski i lubińscy dzia-
łacze Platformy Obywatelskiej. Wojewoda od przeprosin się uchyla, a radni PO z Lubina 
sami znaleźli się pod lupą służb prawnych urzędu dolnośląskiego. 

Łamanie ustawy antyko-
rupcyjnej miało polegać na 
łączeniu stanowisk w zarzą-
dzie powiatu i radach nad-
zorczych miejskich spółek 
komunalnych. 

Rzecznik wiódł prym 

W medialnej kampanii 
przeciwko władzom powiatu 

prym wiódł Jarosław Perduta, 
rzecznik prasowy wojewody 
dolnośląskiego. „Gazeta Wy-
borcza”, Polskie Radio, TVN 
24 - to tylko część mediów, 
w których wydał wyrok na 
wicestarostę lubińskiego Ry-
szarda Zubko oraz członka 
zarządu Damiana Stawikow-
skiego. - Ci panowie złamali 

prawo. Na pewno stracą sta-
nowiska. W przypadku sta-
rosty trwa jeszcze postępo-
wanie wyjaśniające  - stwier-
dził  12 grudnia 2012 na ante-
nie TVN 24 Jarosław Perduta. 

Wojewoda oskarża
Jednoznaczne stanowisko 

w tej sprawie zajmował tak-
że wojewoda dolnośląski, ko-
mentując negatywną ocenę 
rady powiatu, co do odwo-
łania Zubko i Stawikowskie-
go. - Myślę, że grają na czas. 
W przypadku tych dwóch 
osób zbadaliśmy sprawę i wie-
my, że jest kolizja z prawem - 
mówił 8 stycznia 2013 r. wo-
jewoda dolnośląski w „Roz-
mowie Faktów” w TVP Wro-
cław. Dodał, że  w sprawie 
starosty lubińskiego ostatecz-
nie wypowie się Ministerstwo 
Administracji i Cyfryzacji. 

Wyrok Platformy 

Wyrok na członków za-
rządu powiatu lubińskiego 
wydali działacze  Platformy 
Obywatelskiej. - Tu mamy 
do czynienia z problemem 
łączenia stanowisk, niezgod-
nie z prawem przez samorzą-
dowców powiatu lubińskie-
go: starostę Adama Myr-
dę, wicestarostę Ryszarda 
Zubko oraz członka powia-
tu Damiana Stawikowskie-
go - stwierdził na konferen-
cji prasowej Piotr Borys, po-
chodzący z Lubina szef dol-
nośląskiej PO, powołując się 
na sporządzoną na jego zle-
cenie ekspertyzę prawną dr. 
Jerzego  Korczaka z Katedry 
Prawa i Administracji Uni-
wersytetu Wrocławskiego. 
Borys zapowiedział także, 
że będzie w tej sprawie inter-
weniował u wojewody dol-
nośląskiego. 

Z dużej chmury 
mały deszcz

Korupcyjne zarzuty oka-
zały się polityczną burzą 
w szklance wody. Platforma 
utonęła wraz ze swoją praw-
ną ekspertyzą, służby woje-
wody i sam wojewoda bla-
do wypadają w zakresie zna-
jomości polskiego prawa. 

Ministerstwo Administra-
cji i Cyfryzacji jednoznacz-
nie stwierdziło, że starosta 
Adam Myrda pełni swoją 
funkcję zgodnie z prawem. 
Podobnie jest z osądzonym 
już przez wojewodę i jego 
rzecznika Ryszardem Zub-
ko.  Wątpliwości budzi jedy-
nie sposób powołania do ra-
dy nadzorczej Przedsiębior-
stwa Gospodarki Miejskiej  
w Polkowicach (spółki, któ-

rej 100 proc. udziałów ma 
gmina Polkowice) Damiana 
Stawikowskiego. Jeśli zgłosił 
się do niej sam, to łamie usta-
wę antykorupcyjną, jeśli zaś 
został zgłoszony, ustawy nie 
łamie. 

Prawne łamigłówki
- Wycofujemy swoje za-

strzeżenia co do starosty Myr-
dy i wicestarosty Zubko. Jeśli 
natomiast chodzi o pana Sta-
wikowskiego i „przypadek 
polkowicki”, to burmistrz 
nie potwierdził, że pan Sta-
wikowski jest przedstawicie-
lem gminy Polkowice, ponie-
waż sam się zgłosił do tego or-
ganu. Wobec tego, że nie jest 
przedstawicielem gminy - 
wnosimy o wygaszenie man-
datu - tłumaczy wojewoda 
Aleksander Marek Skorupa. 
Prawnicy nie są w tej kwestii 
zgodni. - Burmistrz Polko-
wic, potwierdził, że działając 
jak Zgromadzenie Wspólni-
ków, powołał Damiana Sta-
wikowskiego do rady nad-
zorczej, co stanowi niejako 
wystarczający przejaw zgło-
szenia w rozumieniu ustawy 
antykorupcyjnej. Nieuzasad-
nionym formalizmem było-
by gdyby burmistrz Polko-
wic, który pełni funkcję Wal-
nego Zgromadzenia,  sam so-
bie najpierw zgłosił kandyda-
ta do rady nadzorczej, a na-
stępnie sam go powołał - tłu-

maczy Marta Czuper, rad-
ca prawny Starostwa Powia-
towego w Lubinie, powołu-
jąc się na opinię prof. Stani-
sława Sołtysińskiego, specja-
listy w zakresie prawa han-
dlowego.

Czarny PR 
Starosta Adam Myrda 

od początku stał na sta-
nowisku, że swoją funkcję 
sprawuje zgodnie z pra-
wem, podobnie jak jego 
zastępcy oraz przewodni-
czący rady powiatu lubiń-
skiego Krystian Kosztyła, 
który także został „prze-
świetlony” przez służby 

wojewody. Dziś, oprócz 
jednego, nadal wyjaśnia-
nego zarzutu, wobec sta-
rosty Stawikowskiego, 
wszyscy zostali oczysz-
czani. Trudno jednak 
oczyścić atmosferę, bo 
Lubin w ogólnopolskich 
mediach jawi się teraz ja-
ko miasto o nienajlepszej 
reputacji, gdzie samorzą-
dowcy dublują stanowi-
ska i zarabiają krocie. Ma-
ło kto raczył wspomnieć, 
że zastępcy starosty za 
pracę w zarządzie powia-
tu nie pobierają wyna-
grodzenia. To chyba dość 
istotna informacja. Koszt 
tego czarnego PR trudno 
oszacować, ale przydało-
by się zwykłe „przepra-
szam”. Wojewoda dolno-
śląski Aleksander Marek 
Skorupa  przepraszać nie 
zamierza. – Na pewno ni-
gdy się w tej sprawie nie 
wypowiadałem. Wystoso-
wałem tylko pismo,  a po-
tem sam zwróciłem się 
z wnioskiem do Warsza-
wy o interpretację przepi-
sów w tej sprawie – tłuma-
czy wojewoda…  

WACŁAW BEDNARSKI 

Wojewoda dolnośląski Aleksander Marek Skorupa nie czuje się winny 
i przepraszać nie zamierza!

Ryszard Zubko Damian Stawikowski

Lubińscy radni PO pod lupą 
Radna powiatu lubińskiego z ramienia Platformy Obywa-
telskiej Małgorzata Drygas-Majka, bohaterka konferencji 
prasowej, na której stwierdzono, że członkowie zarządu 
powiatu lubińskiego łamią prawo, dziś sama prześwietlana 
jest przez służby wojewody. Chodzi o możliwość łamania 
ustawy antykorupcyjnej, poprzez zasiadanie w organach 
Stowarzyszenia „Dać nadzieję”, podczas pełnienia funkcji 
starosty.  Stowarzyszenie „Dać nadzieję” było beneficja-
tem pieniędzy przyznawanych przez starostwo powiato-
we. Istnieje także możliwość niewykazania w oświadczeniu 
majątkowym przez Małgorzatę Drygas-Majkę, dochodów 
z tytułu zasiadania w organach tego stowarzyszenia. 
W tym przypadku służby wojewody zasugerowały skiero-
wanie sprawy do urzędu skarbowego. Na liście radnych 
powiatu lubińskiego, wobec których nadzór prawny woje-
wody sprawdzać będzie ewentualne naruszenie zakazu 
antykorupcyjnego są także Ryszard Kabat, Bernard Lan-
gner i Tadeusz Maćkała. 

ADAM MYRDA, STAROSTA LUBIŃSKI 
Sprawa rzekomego łamania prawa przez samorządowców 
w Lubina, na początku bardzo głośna, stopniowo jest wy-
ciszana, myślę, że za miesiąc „umarłaby” śmiercią natural-
ną. Trudno oprzeć się wrażeniu, że ma ona charakter poli-
tyczny. Wojewoda w wywiadzie telewizyjnym stwierdził, 
że „sprawą lubińską” zajął się po publikacji prasowej na ten 
temat. Dziwne, bo media również informowały o możli-
wych nieprawidłowościach dotyczących przewodniczące-
go Sejmiku Województwa Dolnośląskiego, radnego Plat-
formy Obywatelskiej Jerzego Pokoja. Otrzymał on na roz-
budowę miasteczka westernowego w Ściegnach koło Kar-
pacza 1,5 mln zł dotacji. Wnioski oceniała instytucja pod-
legła Urzędowi Marszałkowskiemu.  Tym wojewoda się nie 
zajął. Z wielką gorliwością prześwietlał samorządowców w 
Lubina. Zarzuty, które postawiono im na początku były po 
kolei wycofywane. Został tylko jeden zarzut wobec staro-
sty Stawikowskiego, który rzekomo sam się zgłosił do rady 
nadzorczej gminnej spółki w Polkowicach. Zapytałem dzie-
ci w piaskownicy, czy można się samemu do czegoś po-
wołać,  stukały się w czoło…  

- Ciekawe, w którym mo-
mencie usłyszę słowo 
„przepraszam”. Kiedy uka-
że się w mediach chociaż-
by jakaś wzmianka o tym, 
że nie jestem złodziejem, 
że nikogo nie oszukałem 
i nie okradłem? – pyta sta-
rosta Adam Myrda
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Wiadomości Powiatowe

POWIAT

Aktywny samorząd
 Dla niepełnosprawnych studentów

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie 
przypomina o składaniu wniosków o dofi -
nansowanie kosztów nauki. Ruszyła kolej-
na edycja programu „Aktywny samorząd” 
– pomoc w uzyskaniu wykształcenia na po-
ziomie wyższym. 

Program „Aktywny samorząd” kierowa-
ny jest do osób niepełnosprawnych z orze-
czonym znacznym lub umiarkowanym stop-
niem niepełnosprawności, podejmujących 

naukę w szkole wyższej, policealnej czy kole-
gium. Dodatkowo przewidziane jest dofi nan-
sowanie osobom za przeprowadzenie przewo-
du doktorskiego. 

Wnioski należy składać w siedzibie Powia-
towego Centrum Pomocy Rodzinie. Szcze-
gółowe informacje, dotyczące programu, jak 
również druki wniosków dostępne są na stro-
nie internetowej www.pcprlubin.pl oraz w sie-
dzibie PCPR przy ul. Składowej 3 w Lubinie. 

MAK 

 Porady powiatowego rzecznika konsumentów
Przed nami wakacje. 

Nadchodzi pora na długo 
planowany i oczekiwany 
wyjazd, dlatego postarajmy 
się do niego dobrze przygo-
tować. 

– Większość z nas ma 
w pamięci ubiegłe lato, kie-
dy upadło aż 13 biur podró-
ży, dlatego wybierając fi rmę 
zajmującą się naszym wyjaz-
dem przede wszystkim po-
winniśmy sprawdzić, czy wy-
brany przez nas touroperator 
działa legalnie – mówi Wiesła-
wa Sulima, powiatowy rzecz-
nik konsumentów w Lubinie.

Wszystkie polskie biura 
wpisane są do centralnego re-
jestru prowadzonego przez 
Ministerstwo Sportu i Tury-
styki. Wchodząc na stronę 
www.turystyka.gov.pl, mo-
żemy sprawdzić informacje 
o biurze oraz wysokości je-
go gwarancji ubezpieczenio-
wej. Kolejnym sposobem na 
sprawdzenie sytuacji fi nan-
sowej touroperatora jest KRS, 
który jest źródłem informacji 
o organizacjach. Dodatkowo 
warto poszukać rekomenda-
cji lub informacji w interne-
cie. Is tnieje wiele portali, na 
których uczestnicy wycieczek 
dzielą się informacjami i zdję-

ciami. Należy jednak pamię-
tać, że internet z racji swojej 
anonimowości może być in-
strumentem walki konku-
rencyjnej. 

Skupiając się na konkret-
nej ofercie powinniśmy brać 
pod uwagę także inne czyn-
niki niż cena, która często by-
wa mylna. Sprawdzajmy ofer-
ty w kilku biurach – nie bójmy 
się szukania i porównywa-
nia. Uważajmy, aby wyjątko-
wo niska cena superoferty to-
uroperatora nas nie zaślepiła, 
ponieważ takie promocje są 
dostępne nie dla wszystkich 
klientów – aby móc z nich 
skorzystać, trzeba spełnić ja-
kieś dodatkowe wymagania 
stawiane przez biuro podróży.

Podpisując umowę z touro-
peratorem nie krępujmy się 
pytać o szczegóły lub kwestie, 
których nie rozumiemy. Obo-
wiązkiem osoby, z którą pod-
pisujemy umowę, jest wszyst-
ko wyjaśnić. 

Jeśli przypadkiem biuro 
podróży podczas naszej wy-
cieczki nie wywiąże się ze 
swoich obowiązków, może-
my zgłosić reklamację – za-
równo podczas wakacji, jak 
i po powrocie. Ważne jest, aby 
reklamacja była udokumen-
towana, np. możemy popro-

sić rezydenta o potwierdzenie 
lub zrobić zdjęcia. 

Drugą rzeczą dotyczą-
cą niewywiązania się biura 
z umowy jest bankructwo. 
Podstawą roszczeń w tym za-
kresie są gwarancje ubezpie-
czeniowe lub bankowe. Kwo-
ty gwarancji są przeznaczo-
ne na sprowadzenie turystów 

a następnie na pokrycie pozo-
stałych roszczeń. Pamiętajmy 
jednak, że proces odzyskania 
pieniędzy często długa trwa 
i jest skomplikowany dlatego, 
starajmy się, aby nie dopu-
ścić do takiej sytuacji, uważ-
nie wybierając biuro podróży. 

Osobom, które mają pro-
blem z nieuczciwym tourope-
ratorem, pomocy w ich roz-
wiązaniu udziela Wiesława Su-
lima, powiatowy rzecznik kon-
sumentów w Lubinie.

  MAK

Czas na urlop

Skupiając się na 
konkretnej ofercie, 

powinniśmy brać pod 
uwagę także inne 
czynniki niż cena, 

która często 
bywa mylna 

Agencja otwarta 
na dobre
 ARiMR w nowym miejscu

Fo
t. 

M
A

K 

Pracownicy Agen-
cji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rol-

nictwa wyprowadzili się 
z Lubina do budynku po 
posterunku policji w Rud-
nej pod koniec 2011 roku, 
ale dopiero teraz uroczy-
ście otworzyli swą siedzi-
bę. Symbolicznemu prze-
cięciu wstęgi towarzyszył 
występ ludowego zespołu. 

Lubin utracił agencję 
mieszczącą się przy ul. 
Komisji Edukacji Naro-
dowej 6, jednak zakres 
jej prac nie uległ zmianie. 
Nadal wszyscy mieszkań-
cy powiatu są obsługiwa-
ni przez biuro powiatowe 
ARiMR w Rudnej. 

Agencja zajmuje się 
wspieraniem rozwoju rol-
nictwa i obszarów wiej-

skich. Benefi cjentami jej 
działań są przede wszyst-
kim rolnicy, ale także 
mieszkańcy wsi, samo-
rządy lokalne, przedsię-
biorcy i podmioty sekto-
ra rybackiego. 

ADRES NOWEJ SIEDZIBY: 
59-305 Rudna 

ul. Ścinawska 19 
telefon: 76 841-06-30 

fax: 76 841-58-77 

MAK

W ubiegłym tygodniu symbolicznie przecięto wstęgę i otwarto agencję 

Nowa siedziba mieści się w Rudnej
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Będą nowe place zabaw i nie tylko 

Gminne inwestycje
 Drogę w okolicach Szkoły 

Podstawowej w Krzeczynie 
Wielkim wyremontuje gmina 
wiejska Lubin. Natomiast 
nowe atrakcje będą mieli 
mieszkańcy Dąbrowy 
Górnej, Gogołowic 
i Wiercienia, gdzie powstaną 
place zabaw, oraz Szklar 
Górnych, w których zostanie 
wybudowana zewnętrzna 
siłownia. 

Jak przyznaje rzecznik 
gminy wiejskiej Lubin, Ja-

nusz Łucki, w urzędzie trwa-
ją przetargi na wiele inwesty-
cji. – Na tę chwilę przeprowa-
dzamy przetargi na projekty 
poszczególnych remontów 
czy obiektów. Wszystkie zo-
staną zrealizowane jeszcze 
w tym roku, tak by nie prze-
padły na nie pieniądze – wy-
jaśnia Łucki. – Postępowa-
nia przetargowe powinny 
zakończyć się jesienią. Wte-
dy też ruszą prace – zapew-
nia rzecznik. 

MARCELINA FALKIEWICZ
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– Na tę chwilę przeprowadzamy przetargi na projekty poszczególnych 
remontów czy obiektów – mówi Janusz Łucki, rzecznik gminy Lubin

Dyrektor 
poszukiwany
Konkurs na dyrektora Szkoły 
Podstawowej w Niemstowie 
ogłosiła wójt gminy wiejskiej Lu-
bin Irena Rogowska. Kandydat 
na szefa placówki może, ale nie 
musi, być nauczycielem. 
Poszukiwania nowego dyrektora 
na władzach gminy wymusiły 
zmiany w oświacie. Od niedaw-
na funkcjonuje bowiem Gminne 
Gimnazjum, którego dyrektorem 
został… były szef placówki z Nie-
mstowa. 
Następca Mateusza Marciniaka 
może, ale nie musi, mieć peda-
gogicznego wykształcenia. Wy-
starczy mieć skończone studia 
magisterskie i pracować od co 
najmniej 5 lat, w tym 2 lata na 
kierowniczym stanowisku. 
Oferty można było składać do 
14 czerwca. Wkrótce poznamy 
wyniki konkursu.

MAF

Mieszkańcy mają czas do końca czerwca

Deklaracje po raz drugi
 Nie raz, ale dwa razy 

będą musieli złożyć 
deklarację śmieciową 
mieszkańcy gminy 
Ścinawa, którzy zrobili to 
na początku czerwca. Na 
ostatniej sesji radni 
zmienili stawki za wywóz 
i gospodarowanie 
odpadami, dlatego 
konieczne jest złożenie 
deklaracji korygującej. 

Nowe ceny to 12 zł, je-
śli potwierdzimy, że bę-
dziemy segregować śmie-
ci i 14 zł, jeśli segrego-
wać nie będziemy. Wie-
lu mieszkańców złożyło 
jednak deklaracje już na 
początku czerwca, kiedy 
obowiązywał jeszcze sta-
ry cennik, dlatego urzęd-
nicy przypominają o ko-
nieczności korekty. 

Do końca czerwca 
druki muszą też złożyć 
osoby, które jeszcze te-
go nie zrobiły. Urzędni-

cy przypominają, że je-
śli ktoś nie wypełni te-
go obowiązku, grozi mu 
mandat skarbowy. 

Deklaracje są przyj-

mowane w Urzędzie 
Miasta i Gminy Ścinawa 
w pokojach nr: 11 oraz 17 
(parter) od poniedziałku 
do piątku w godz. 7.30 – 
15.30 oraz we wtorek od 
godz. 8 do 16. 

Dodatkowe informa-
cje udzielane są pod nr te-
lefonu: 76 841 26 21 lub 
76 841 26 14. 

MARIOLA SAMOTICHA 
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Deklaracje należy 
składać w Urzędzie 

Miasta i Gminy 
w Ścinawie

Teatr na Końcu Świata w Nieszczycach

Na dziesiąte urodziny
 » - Trudno w to uwie-

rzyć, ale Teatr na Końcu 
Świata działający przy 
Chobieńskim Ośrodku 
Kultury przygotowuje 
swoje spektakle już od 
10 lat. Z tej okazji ob-
chodzimy jubileusz 
i wielkie święto naszego 
teatru – mówi Łucja Pe-
regrym, założycielka te-
atru.

15 czerwca w świetlicy 
wiejskiej w Nieszczy-
cach dziesięciolecie swo-

jej pracy teatralnej obchodził 
Teatr na Końcu Świata, który 
wystawił przedstawienie pt. 
„Święto Rodziny na dziesią-
te urodziny”. 

Na widowni zasiedli mię-
dzy innymi dziekan deka-
natu ścinawskiego – ks. ka-
nonik Leszek Kowalski oraz 
wójt gminy Rudna Włady-
sław Bigus.

Przestawienie rozpoczęło 
się refleksyjnie, wspomnie-
niami o tych, których już nie 
ma. Pozostała po nich pusta-
ka i piękne wspomnienia, ale 
również to, co wpoili innym, 
dobro i szacunek. Wspo-
mnienia podkreśliły wiersze 
Krzysztofa Jelenia recytowa-
ne na scenie. 

Potem nastąpiła zmiana 
nastroju. Aktorzy wesoły-
mi skeczami rozbawili pu-
bliczność do łez.

– Ciężko było wybrać 
spośród wszystkich spek-
takli te najzabawniejsze, 
ponieważ mamy w swo-
im repertuarze występy 
od świątecznych po kaba-

retowe – dodaje Łucja Pe-
regrym. 

Do występu zostali zapro-
szeni wyjątkowi goście – ak-

torzy związani z te-
atrem, lecz z róż-
nych względów nie 
biorący już udziału 
w spektaklach.   

Po wspaniałym 
spektaklu widzowie 
z uśmiechem opuszcza-
li świetlicę i udali się na plac, 
gdzie czekała na nich niespo-

dzianka w postaci ogniska 
przygotowanego przez go-
spodarzy, podczas którego 
czas uprzyjemniał zaprzyjaź-
niony z teatrem zespół Śpie-
wajmy razem z Luboszyc.

W przedstawieniu wystą-
pili: Natalia Kowynia, Kata-
rzyna Chałoń, Marysia Za-
górska, Marcel Muzeja, Ju-
lia Kret, Mateusz Roskosz, 
Michał Kret, Jakub Sikorski, 
Elżbieta i Ryszard Bąk, Ro-
bert i Beata Roskosz , Danu-
ta i Henryk Kowynia, Beata 
i Paweł Stefańscy, Olga Bo-
bek, Elżbieta Banaszkiewicz, 
Helena Kobylańska, Jadwiga 
Wrębiak, Dorota Zarzycka, 
Łucja Peregrym, Jolanta Wi-
domska, Barbara Szparkow-
ska, Mateusz Gorzelnik, Ka-
zimiera Kita.

MAK

Oprawa 
muzyczna: 

Ewa Gudowska ze 
Scholą z Grębocic

Dekoracja: 
Dorota Zarzycka

Scenariusz 
i reżyseria: 

Łucja Peregrym
Nagłośnienie: 

Andrzej Woleńszczak
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Teatr z Nieszczyc 
występuje na scenie 
już od dziesięciu lat
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Uczyli się skutecznie rozwiązywać problemy

Akademia na finiszu
 Zakończył się projekt 

„Akademia mądrego 
wychowania w gminie 
wiejskiej Lubin”. Przez 
ponad trzy miesiące 
uczestniczyło w nim 24 
nauczycieli przedszkolnych 
i tyle samo rodziców 
kilkulatków, które 
przejawiają problemy 
wychowawcze. 

Projekt współfi nansowa-
ny był ze środków Unii Euro-
pejskiej. Cel to zwiększenie 
skuteczności rozwiązywa-
nia problemów wychowaw-
czych przez nauczycieli i ro-
dziców z gminy Lubin oraz 
zwiększenie dostępu do edu-
kacji z zakresu wychowywa-
nia dzieci. 

– Uczestnicy brali udział 
w treningach kompetencji 
wychowawczych, indywidu-
alnych konsultacjach z psy-
chologiem dotyczących pro-
blemów wychowawczych 

oraz warsztatach wypraco-
wania standardów postępo-
wania w określonych pro-
blemach wychowawczych. 
Wsparciem dla nauczycieli 
były też obserwacje psycho-
logiczne – opowiada Janusz 
Łucki, rzecznik gminy wiej-
skiej Lubin. 

Teraz przyszedł czas, by 
nową wiedzę wcielić w życie. 
– W trakcie wspólnych warsz-
tatów wymieniano się do-
świadczeniami i wypracowy-
wano standardy postępowa-
nia w określonych, trudnych 
sytuacjach wychowawczych. 
Standardy te zostaną wydane 
w postaci broszury – zaznacza 
Janusz Łucki. 

Realizowany projekt opie-
ra się na Programie Pozytyw-
nego Rodzicielstwa opraco-
wanym przez dziecięcych 
psychologów klinicznych na 
Uniwersytecie w Queensland 
w Australii. 

WOJCIECH NIEDZIELSKI

Zimna Woda ma miejsce, gdzie można spędzać wolny czas

Taneczna inauguracja
 Gmina Lubin wzbogaciła 

się o nowy obiekt, który 
służy mieszkańcom 
lokalnej społeczności. 
W Zimnej Wodzie 
uroczyście oddano do 
użytku pawilon klubowo-
-sportowy. 

Koszt budowy pawilonu 
wyniósł ponad 1 mln 800 

tys. zł. Gmina na ten cel po-
zyskała 500 tys. zł ze środ-
ków Europejskiego Fundu-
szu Rolnego na Rzecz Roz-
woju Obszarów Wiejskich. 
Zakres zadania obejmował 
budowę pawilonu oraz za-
gospodarowanie terenu – po-
stawienie wiaty grillowej, bu-
dowę placu zabaw, parkingu, 
chodników i ogrodzenia. 

Podczas otwarcia odby-
ły się prezentacje akroba-
tyczno-sportowe, taneczne 
i wokalne. Wystąpiły dzie-
ci z Przedszkola Gminne-
go oraz zespół Amazonki ze 
Szkoły Podstawowej w Ra-
szówce. Wokalnie zapre-
zentowały się także zespoły: 
młodzieży z Zachęty w Zim-
nej Wodzie oraz łemkowska 

grupa dziecięca Żajworonky 
z Liśca. 

Specjalny pokaz tanecz-
ny przygotował Zespół Pie-
śni i Tańca Ziemia Legnicka 
z Krotoszyc. Przy pawilonie 
odbywały się gry i zabawy 
sportowe, a na zakończenie 
goście i mieszkańcy wzięli 
udział w zabawie tanecznej. 

WOJCIECH NIEDZIELSKI

Budowa pawilonu 
kosztowała 1 mln 800 tys. zł
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Podczas otwarcia odby-
ły się prezentacje akroba-
tyczno-sportowe, taneczne 
i wokalne. Wystąpiły dzie-i wokalne. Wystąpiły dzie-

Zapraszają wszystkich

Nowe 
centrum 
w Dłużycach
 Stowarzyszenie Społeczno-

-Kulturalne Ziemi Ścinawskiej 
„Mała Ojczyzna” przygotowuje 
się do otwarcia Centrum Edukacji 
Regionalnej w Dłużycach. 
Uroczystość rozpocznie się 
o godz. 11 w sobotę, 22 czerwca 
br. 

W programie imprezy, oprócz 
przecięcia wstęgi i przemówień 
ofi cjalnych gości, zaprezentowana 
zostanie historia muzeum w Ścina-
wie. Po zwiedzeniu CER, odbędzie 
się konkurs wiedzy o historii gmi-
ny. 

W Centrum Edukacji Regio-
nalnej znajdą się: Chata Czarow-
nicy Kreczmar (przedstawienie le-
gendy), izba domowa i ekspozycja 
rolnicza, wystawa „Historia ziemi 
ścinawskiej”, kuźnia, warsztat ko-
łodzieja oraz dom chleba. 

WOJCIECH NIEDZIELSKI

Otwarcie zaplanowano na 22 czerwca
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Nowe 
centrum 

Rozstrzygną przetarg

Dwóch chętnych 
na śmieci
 » Dwie firmy zgłosiły się do przetargu na odbiór 

śmieci od mieszkańców gminy Lubin. Kto osta-
tecznie zajmie się odpadami, okaże się w tym ty-
godniu. 

O podpisanie umowy 
z gminą wiejską Lu-
bin rywalizują kon-

sorcjum fi rm A.S.A. Eko Pol-

ska z Zabrza i Przedsiębior-
stwo Usług Komunalnych 
van Gansewinkel z Legnicy 
oraz MPO z Lubina. 

Różnica między zapropo-
nowanymi przez obie fi rmy 
kwotami jest niewielka. 

– Pozostało jeszcze 
sprawdzić wszystkie doku-
menty i myślę, że w tym ty-
godniu przetarg zostanie 
rozstrzygnięty – mówi Ja-
nusz Łucki, rzecznik gmi-
ny Lubin. 

Gmina już wcześniej 
ustaliła, ile mieszkańcy będą 
płacić za odbiór śmieci. Ce-
ny zależą od tego, czy rodzi-
na będzie segregować śmie-
ci, czy też nie, a także od licz-
by mieszkańców w każdym 
gospodarstwie domowym. 
Jednak być może kwoty te 
zostaną zmienione, wszyst-

ko zależy od wyników prze-
targu i od tego, ile za odbiór 
śmieci zażyczyła sobie fir-
ma, która go wygra. 

Przypomnijmy, że wszyst-
kie zmiany to skutki noweli-
zacji ustawy o utrzymaniu 
czystości i porządku w gmi-
nach, której zasady zaczną 
obowiązywać od 1 lipca. 
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reklamaBędą kolejne transfery

To jeszcze nie koniec
 Okienko transferowe dla MKS Zagłębia Lubin dalej 

otwarte. Miedziowi pozyskali już bramkarza Marka 
Kubiszewskiego i Leszka Michałów, zawodnika który ma 
pomóc drużynie m.in. w obronie. Jak mówi prezes klubu, 
to nie koniec odświeżania zespołu.

Leszek Michałów został 
pozyskany z pierwszoligo-
wego Wójcik Meble Elbląg, 
w którym występował od 
2008 roku. Młody szczy-
piornista grał tam 
na pozy-
c j i 

rozgrywającego z numerem 
2. Ten ponaddwumetrowy 
szczypiornista interesował 
lubiński klub już od dłuż-
szego czasu. 

– Już wcześniej było 
wiadomo, że 

zasili 

nas ten zawodnik. Jest to 
młody i obiecujący piłkarz 
o dobrych warunkach fi-
zycznych. Nieźle gra w obro-
nie, a także w przednich for-
macjach. Sądzę więc, że bę-
dzie to dobry ruch transfero-
wy – komentuje Witold Ku-
lesza, prezes MKS Zagłębia 
Lubin.

Miedziowi zakończy-
li rozgrywki na pierwszym 
miejscu w fazie play-out. 
Tym samym zapewnili sobie 
miejsce w Superlidze Męż-
czyzn na sezon 2013/2014. 
Jak mówi szef Zagłębia, na 

przyszłe rozgrywki po-
trzeba świeżej krwi 

i w planie jest jeszcze 
pozyskanie strate-

gicznych piłka-
rzy. 

– Cały czas 
powtarzam, 
że to nie ko-
niec transfe-
rów. Szuka-
my prawego 
rozegrania, 
a więc lewej 
ręki i będzie-
my się sta-
rać o pozyska-

nie takiego za-
wodnika. Obec-

nie nie ma takie-
go kandydata – pu-

entuje prezes MKS-u.
MARIUSZ BABICZFo
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– Głównym powodem 
tego, że pojawiłem się 
w Zagłębiu jest rozwój 
w wyższej lidze. Lata 
uciekają i trzeba było 
skorzystać z tej okazji. 
Mój były klub, Elbląg 
nie robił żadnych pro-
blemów z moim przej-
ściem do Superligi. Kie-
rownictwo z trenerem 
zgodzili się – mówi 
Leszka Michałów

Konkurs klubu wygrał Szymon

Spotkał się z idolką
 » Szymon Drużkowski wy-

grał konkurs zorganizowany 
przez MKS Zagłębie Lubin. 
Nagrodą było spotkanie z ulu-
bionym zawodnikiem lub za-
wodniczką. Idolem Szymona 
jest Monika Maliczkiewicz. 

Szymon, który jest jednym z naj-
wierniejszych fanów miedzio-
wych, kibicuje im na każdym 

meczu. Wraz z mamą i tatą prze-
mierza setki kilometrów za swo-
ją ulubioną drużyną, KGHM Me-
traco Zagłębiem Lubin. Szymon 
wspierał swoim dopingiem lubi-
nianki m.in. w Gdyni, Jeleniej Gó-
rze czy Lublinie, nie zabrakło go tak-
że na dalekim wyjeździe do francu-
skiego Metz.

– Bardzo lubię chodzić na mecze 
i mam nadzieję, że niedługo atmos-

fera na naszej hali będzie jeszcze lep-
sza. Piłka ręczna to naprawdę wido-
wiskowy i fajny sport – mówi zwy-
cięzca miedziowego konkursu. 

Szymon, który zebrał wszystkie 
karty wraz z podpisami, w nagrodę 
wygrał spotkanie z wybraną przez 
siebie zawodniczką. W kręgielni po-
jawiła się Monika Maliczkiewicz, 
która wręczyła swojemu fanowi ko-
szulkę reprezentacji Polski. 

– To bardzo fajna inicjatywa zor-
ganizowana przez klub. Takich ak-
cji powinno być jak najwięcej. Cie-
szę się, że ten konkurs wygrał wła-
śnie Szymon, bo jest na każdym na-
szym meczu i głośno nas dopinguje 
– mówi Łosiu. 

Po przywitaniu przyszedł czas na 
zabawę. Szymon z Moniką zagrali 
w kręgle, a przy okazji młody zwy-
cięzca mógł porozmawiać ze swoją 
idolką. 

MARIUSZ BABICZ Fo
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nadzieję, że niedługo atmosfera na na-
szej hali będzie jeszcze lepsza – mówi 
zwycięzca miedziowego konkursu

Miedziowi zakończy-
li rozgrywki na pierwszym 
miejscu w fazie play-out. 
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Zainaugurowali sezon wspinaczkowy

Oglądali Lubin z wysokości
 » Za nami zawody inaugurujące sezon wspinaczkowy. Tradycyjnie na lubińskim Kielichu Stowarzyszenie 

Miłośników Gór zorganizowało rywalizację dla wszystkich mieszkańców naszego miasta. 

Zawodom towarzyszyła 
piękna, letnia pogoda i nie 
brakowało śmiałków, któ-

rzy startowali w trzech ka-
tegoriach. Wśród dzie-

ci do lat 10 najlepszą 
zawodniczką oka-

zała się Ange-
lika Królak, 

zajmując 
I miej-

sce. 

Tuż za nią uplasowali się Grzegorz Gór-
nicki, zajmując II miejsce i Jakub Kucy na 
miejscu III. 

W kategorii młodzieży 10-15 lat, 
I miejsce zajął Oskar Piotrowski, II miej-
sce zajęła Aleksandra Kościelniak, III na-
grodę zdobyła Natalia Kraska.

W kategorii kobiet pierwsze trzy 
miejsc zajęły: Katarzyna Rodzeń, 

Katarzyna Brzezińska oraz Joan-
na Drangowska-Kucy. W kate-

gorii mężczyzn I miejsce za-
jął Mateusz Piechota, II - 

Kamil Babiuch, a III - 
Paweł Paradowski. 

Oprócz zawodów wspinaczkowych 
członkowie stowarzyszenia oraz goście 
chętnie próbowali swoich sił w chodze-
niu po slacku, czyli rozciągniętej wąskiej 
taśmie między 2 punktami oraz zjazdu 
na tyrolce, która cieszyła się wielkim po-
wodzeniem przede wszystkim wśród 
dzieci i młodzieży.

Dodatkową atrakcją było wejście na 
dach Kielicha i podziwianie panoramy 
miasta. Wiele osób spróbowało swoich 
sił, po raz pierwszy mierząc się ze sztucz-
ną ścianą wspinaczkową.

Stowarzyszenie Miłośników Gór jest 
otwarte na przyjęcie nowych członków 
w każdym wieku chętnych do uprawia-
nia tego rodzaju sportu. Bliższe informa-
cje można uzyskać kontaktując się telefo-
nicznie z zarządem SMG: Kasia 607-117-
468, Marcin 609-557-213 lub mailowo 
prezes.smg@gmail.com.

MARIUSZ BABICZ

Dodatkową atrakcją było 
wejście na dach Kielicha 

i podziwianie panoramy miasta
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Przywieźli medale

Dobrze bili w Jaworznie
 Lubińscy bokserzy coraz 

częściej występują na 
ringach krajowych 
i międzynarodowych. Po 
walkach w Niemczech, 
dwóch reprezentantów 
MKB Energetyki Lubin 
skrzyżowało rękawice na 
zawodach w swoim kraju. 
Efektem tego występu 
były dwa medale. 

Walka odbyła się w Ja-
worznie na międzynaro-
dowym Turnieju o Srebr-
ną Łódkę. Zawodnikami 
MKB, którzy wystąpili na 
tych zawodach, byli Łu-
kasz Kwaśnik i Patryk Cy-

tera. Ten pierwszy doszedł 
do fi nału i wywalczył srebr-
ny medal, natomiast Patryk 
wrócił do domu z brązo-
wym krążkiem. 

– Właśnie tak mają wy-
glądać te walki. Powoli, ma-
łymi kroczkami do celu – 
mówi Zbigniew Siwak, tre-
ner MKB Energetyki Lubin.

W rywalizacji wzię-
ło udział 115 zawodników 
z 30 klubów. – To turniej, 
w którym bili się najlepsi ka-
deci i juniorzy. Poziom był 
więc bardzo wysoki – puen-
tuje trener młodych zawod-
ników. 

MARIUSZ BABICZ
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Walka odbyła się w Jaworznie na międzynarodowym Turnieju 
o Srebrną Łódkę

Awansowali do Klasy A

Chcą pójść za 
ciosem
 Podopieczni 

Arkadiusza 
Żarczyńskiego, 
zawodnicy 
ZZPD Górnika 
Lubin spełnili 

swoje 
przedsezonowe 

założenie – awans 
do Klasy A. 

W ostatnim spotkaniu 
Klasy B, grupy Legnica III, 

zespół z naszego miasta 
pokonał na wyjeździe 
Huzara Raszówka 7:2. 

Wysoki wynik i dobry bi-
lans dał górnikom miejsce li-
dera tabeli, a co za tym idzie 
awans do wyższej klasy roz-
grywkowej. Po meczu Piotr 
Marczuk, prezes drużyny 
przyznał, że to dokonanie bar-
dzo cieszy, ale już teraz lubinia-
nie myślą o kolejnych awan-
sach.

Plan był oczywisty. 
ZZPD Górnik Lubin, aby 
myśleć o Klasie A musiał 
pokonać w ostatniej kolej-
ce w Raszówce tamtejszego 
Huzara. Drugim kandyda-
tem do rozgrywek na wyż-
szym szczeblu była Unia 
Miłoradzice, której przeciw-
nikiem była ekipa Czarnych 
Dziewień.

Lubinianie już w 78. se-
kundzie meczu cieszyli się 
z pierwszej bramki. Jej auto-
rem był Michał Nelec. Ko-

lejne trafi enie należało już 
do gospodarzy. W 18. mi-
nucie Marcin Skowronek 
doprowadza do remisu. 

Sytuacja Huzara pogor-
szyła się w 27. minucie. Po 
faulu w środku pola, Mar-
cin Nyklewicz wdał się 
w niepotrzebną dyskusję 
z arbitrem, który ukarał pił-
karza czerwoną kartką. Tę 
sytuację bardzo dobrze wy-
korzystali górnicy. W 36. 
minucie na 2:1 dla ZZPD 
podwyższył Norbert Kołcz, 
a osiem minut później go-
ście prowadzili już 3:1 za 
sprawą Grzegorza Mikła-
sza. Do przerwy wynik me-
czu się nie zmienił.

W drugiej odsłonie spo-
tkania goście dobili rywa-
la jeszcze czterema celnymi 
trafieniami i tym samym 
zakończyli sezon we wspa-
niałym stylu z awansem do 
Klasy A.  MARIUSZ BABICZ

HUZAR: Swędrak - Biały, Do-
niec, Krysiak, Lefek - Nykle-
wicz, Różycki, Przygodzki, 
Skowronek - Urban, Zuber.
GÓRNIK: Kocik (46. Sopór) - 
Mizieliński (72. Bąk), Mikłasz, 
Kowalski, (65. Podbereźniak), 
Stachura – Lorenc (46. Łojek), 
Marczuk, Kujawa, Kołcz (46. 
Czerwonka) - Nelec (60. Czyr-
lik), Kaziul.

Walka odbyła się w Jaworznie na międzynarodowym Turnieju 
o Srebrną Łódkę

Awansowali do Klasy A

Chcą pójść za 
ciosem

zawodnicy 
ZZPD Górnika 
Lubin spełnili 

swoje 
przedsezonowe 

założenie – awans 
do Klasy A. 

W ostatnim spotkaniu 
Klasy B, grupy Legnica III, 

zespół z naszego miasta 
pokonał na wyjeździe 
Huzara Raszówka 7:2. 

Zdobyli 
Wzgórza Strzelińskie

PRZYJĘLI NOWYCH PIECHURÓW
Tym razem celem Stowarzyszenia Turystyki Pieszej Wędrowiec było zdobycie 

Wzgórz Strzelińskich. Wyprawa ta to drugi etap Szlaku Wzgórz Przedgórza 
Sudeckiego. Oprócz możliwości podziwiania wspaniałych krajobrazów i zabytków, na 

niektórych czekała niespodzianka.
Wycieczka rozpoczęła się w Dobroszowie, gdzie piechurzy podziwiali pozostałości 

po holenderskim wiatraku. Właśnie w tym urokliwym miejscu nastąpiło 
przekazanie chorągwi stowarzyszenia. 

Później Wędrowcy odwiedzili zabytkowy kościółek pw. św. Jadwigi, który słynie z ambony 
w kształcie wieloryba. Właśnie z tego miejsca ksiądz głosi kazania. Następnie czerwo-
nym szlakiem, grupa ruszyła w kierunku Góry Kołacz (301 m) i Bukowej Góry (245 m). 

Po pokonaniu wspomnianych wzniesień, przy Źródle Cyryla niedaleko Ziębic, wete-
rani Wędrowca przyjęli nowych członków stowarzyszenia. Każdy musiał odpo-
wiedzieć na pytania dotyczące STP, następnie odczytać tekst przysięgi i wypić 

nieco eliksiru przygotowanego przez żeńską część lubińskich obieży-
światów. Wszyscy otrzymali również wyjątkowe odznaki. Podróż 

zakończyła się w Ziębicach, skąd piechurzy pojechali do 
domu.

MARIUSZ BABICZ

– Właśnie tak mają wy-
glądać te walki. Powoli, ma-
łymi kroczkami do celu – łymi kroczkami do celu – 
mówi Zbigniew Siwak, tre-
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